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Kategoryczny sprzeciw w sprawie Gdańska
wypowie Polska jeszcze raz

j®r*ire€# 2 3  k w i& in ia
PARYŻ, 25. 4. — Prasa- zamieszcza 

sbszcrnc sprawozdania z p ibylu francuskie 
go ministra robót publicznych w Polsce, 
podkreślając, że min. de Mouzie odbył sze­
reg rozmów i byl m. in. przyjęty przez min. 
Becka.

Ciiouvenin, komentując w .Jnlransi 
/cant" te konferencje, stwierdza, t e  polity 
i a  zagraniczna Polski, mimo przypuszczeń 
«  strony Berlina, wykazując jak najda,ci 
tdąeą stanowczość, nie uległa zmianie i że

CO JE S T  CI DROGIE 
K O C H A N E  I R U S K I E !  
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

j i k  n ie  Piwa Tyskie!

Polska  w dalszym ciągu jest p rzec iw n a  
wszelk im  b lokom  ideclogiczn ,m  i że zumie 
rza u trzy m ać  swą po litykę  rów now ag i m ię  
dzv N iem cam i i Rosją, nie ustępow ać nic

ze swych praw ani w Gdańsku, ani, jeśli > wieniem Hitlera 28 kwietnia ma wyjaśnić
chodzi o t. zw. autostradę przez Pomorze. publicznie jeszcze raz swój kategoryczny

Figaro" w depeszy z Warszawy zapo sprzeciw przeciw  przyłączeniu Gdańsk?
wiada, że rząd polski jeszcze przed przemó | do Rzeszy.

Nic nie zmieni naszych  s tanow isk

Francja stoi u boku Polski
Duże znaczenie wizyty min, de Monzle w Polsce
W ARSZAW A, 25. 4. PA T. Dziś o go­

dzinie 10."O bawiący w W arszaw ie fran 
rusk i m in iste r robót publicznych de Moo 
zie, p rzy ją ł w am basadzie francuskiej

Przygotowania w Niemczech
do wysłuchania m ow y Hitlera

BERLIN, 25. 4. Marszałek Goering w 
rbai ikterze przewodniczącego Reichstagu 
wydal dziś dekret, zwołujący posiedzenie 
Reichstagu na dzień 28 hm. Posiedzenie 
Reichstagu odbędzie się w sali Opery Kroll 
» godz. 12 w południe. Porządek dzienny 
uiwiera jeden punkt: „wysłuchanie dek lara 
łji rządu Rzeszy".

W posiedzeniu tym po raz pierwszy 
*ezmą udział przedstawiciele Kłajpedy i 
.protektoratu" Czech i Moraw. Przemó 
wierne kanclerza Hitlera będzie transmito­
wane przez wszystkie rozgłośnie niemieckie 
na falach krótkich, średnich i długich

Wydano odpowiednie zarządzenia, aby 
wysłuchanie tego przemówienia udostępnić 
i umożliwić całej ludności Rzeszy. W cza 
sie od 12 do końca posiedzenia R eichsta­
gu ma ustać wszelka praca wfabrykach, za 
kładach handlowych, przemysłowych, w 
biurach i szkoh ch.

N a sezon wiosenny poleca

POŃCZOCHY i SKARPETKI
baw ełniane, flor o we, jedw abne. — 
Duży w ybór kolorów i deseni.

SOSNOW IEC, 3 M A JA  7 
ornz wszystkie m ia s ta  Polski.

W fabrykach i większych przedsiębior 
stwai h oraz w szkołach ma ją >yc zainslalo 
wane jtośniki aby pracownikom i uczniom 
nmożłiwY: zbiorowe wysłuchanie przem>> 
wienia Fuchrera. Mowa Hitlera trwać 
będzie około półtorej godziny.

Jak wiadomo przemówienie Hitlera ma 
zawierać odpowiedź Rzeszy na ostatni apel 
prezydenta Roosevelta, skierowany 
Hitlera i Musso'iriego.

do

przedstaw icieli p rasy  polsk iej i fran cu ­
skiej, wobec których złożył następujące 
oświadczenie:

„Proszę m i wybaczyć, że przypomnę, 
jak ie  je s t moje stanow isko oficjalne: J e ­
stem francuskim  m in istrem  robót p u b l i c /  
nych — co, mówiąc krótko, oznacza, że 
nie jestem  powołany do om aw iania fran ­
cuskiej po lityk i zagranicznej, k tó ra  zre 
szią. została ściśle sprecyzow ana przez 
szefa rządu p. D aladier.

Sprecyzow anie to w yklucza wszelkie 
uzupełnienia jaw ne lub poufne je s t więc 
rzeczą zbędną nadaw ać m ej podróży i 
memu krótkiem u pobytowi inne znaczę 
nie, aniżeli przy jacielsk iego  kroku, do 
kopanego przy sposobności zakończenia 
dzielą.

L in ia  kolejow a Śląsk — B ałtyk jest 
o; iągnięciem  francusko - polskim . N ie­
w ątp liw ie nie jedynym , ale najświeższym  
i bardzo znam iennym , gdyż łączy pry-

S p i ls ik i  do produkcji wyrobów szamotowych
na korzystnych warunkach

poszukuję do wprowadzonej szamotowru.
W spółpraca pożądana lecz niekonieczna.
W ymagany kapitał od 15.000 złotych. Zgłoszenia do . Admini­

stracji „Expresu Zagłębia’ w Zawierciu ul. 3 Mapa 29 
pod „Szamot".

t

walną in ic ja tyw ę Francuzów  z udziałem  
państw a polskiego.

Jest rzeczą samą przez sic zrozumiałą 
że otwarcie tej lin ii kolejowej dało mi spo­
sobność do nawiązania żywego kontaktu z 
opinią polską w tych trudnych czasach, ra i 
do stwierdzenia naszego braterstwa, w prz» 
konaniach żywionych w głębi serca. N u 
powiedziałem niczego ani nie usłyszałem 
niczego czegoby nie wiedziano bądź w za 
kresie polityki, bądź też w zakresie uczuć, 
stosownie do częściowego i ty oczasoweg/ 
charakteru, w jakim reprez lutowałem 
Francję.

Przypomniałem, iż Francja stoi u boku 
Polski, zarówno we wszystkich wysiłkach 
pokojowych,jak i w troskach nieodłącznych 
od ryzyka. P rzypom niałem  to 23 i 24 
kw ietnia, nie czekając n azwizane z ja  
knnś term inem  oświadczenie publiczna 
gdyż żadne przemówienie nie zdoła zmie 
nić naszych zdecydowanych stanowisk 
Nadto wczoraj wieczorem przewodniczyłem 
na jubileuszowym obiedzie Polsko-Franca 
skiej Izby Handlowej podczas którego mc 
głem stwierdzić całkowitą etęgłość współ 
pracy między Francją i Polską przez 20 lal

Dziś po południu złożę hołd pamięcł 
Marszałka Piłsudskiego, którego znałem osn 
biśeie, podziwiałem i kochałem za życia c 
którego wspomnienie odnajduję w bohater 
skim kulcie, jaki żywi dla Niego jedno 
myślnie Jego wielki Naród, 

j  oOo---

yi/ow«f esiki

Parowiec francuski „Angers99

spłonął doszczętnie
PARYŻ, 25. 4. PAT. N a pokładzie p a ­

rć wca ,.Angers* w ybuchł wczoraj w no 
cy pożar. S ta tek  ten znajdow ał się już 
od sześciu m iesięcy w stoczni i przezna­
czony był na  rozbiórkę.

Z powodu silnego w ia tru  ogień szyb 
ko o g an ia ł znaczna cześć parow ca. Akcja

ratow nicza, prow adzona przez oddziały 
straży  og'niowej, trw a ła  do w torku  rano- 
W edług przypuszczeń, ogień pow stał pod 
czas prow adzenia -wstępnych prac nad 
rozbiórką.

Wobec tego, że prace te były  już pod­
jęte. sta tek  n ie  przedstawia* w iększej

wartości. P ożar jed n ak  był niebezpiecz­
ny  ze względu na  to, iż w bezpośrednim 
sąsiedztw ie s ta tk u  m ieściły się sk ład j 
francuskiego przedsiębiorstw a, handlują, 
eego p łynnym  paliw em  oraz budynki 
wojskowe, w k tó rych  znajdow ał się po- 
w;en zapas m ateria łów  w ybuchowych.
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Czechy ograbione
żywności i z przedmiotów codziennego użytku

PllAGA, 25. 4. Według komunikatu A- 
gencji Havasa niezadowolenie wSród ludno 
ści Czech i Moraw wzrasta z każdym dniem 
Jedną z największych przyczyn jest brak 
lywności, a zwłaszcza masła, jaj, tłuszczów 
których wcale nie ma w sprzedaży. Zupct 
nie brak kawy, a herbaty nie można dostać 
ta żadną cenę. Zapasy ubrań w magazy 
naeh są całkowicie wyczerpane. W Braty 
sławie nie sposób np. kupić chustki do 
aosa. W największym magazynie w Pra 
dze były na sprzedaż tylko trzy palta Wyni 
ka z tego.że Czecłiy zostały ograbione nic 
tylko z żywności, ale i z przedmiotów co 
dziennego użytku. To samo dzieje się w 
Kłajpedzie.

Granice Czech
HERMETYCZNIE ZAMKNIĘTE 

PRAGA, 25. 4. PAT. W  myśl wydanych 
w ostatnich dniach zarządzeń granice pro 
•ektoratu zostały zamknięte dla ruchu oso 
bowego zarówno w odnies'eniu do cudzo 
yfrmców, jak również obywdeli protektora

M Offcuszq
(o) z e b r a n i e  k o b i e t  w  p i l i c y .

M uran iem  Związku P rący  O byw atelskiej 
K obiet w P ilicy  odbyło się między o rg a ­
n izacy jne  zebran ie  kobiet, celem zazuajo- 
>u en ia się z obecną sy tu ac ją  po lityczaą 
' przygotow ania kobiet do obrony k ra ju  
Na zebran iu  reprezentow ane b y ły  wszy 
łdkie o rganizacje  oraz w iele kobiet nie- 
zorganizow anych. Przew odniczyła zeb ra ­
li1 u prezeska ZPOK. p. J a n in a  Osuchow- 
ska. Okolicznościowy re fe ra t w ygłosiła  
T. H elena G rabowska.

N a zakończenie w ybrano  kom itet, w 
żk ład  k tórego weszły pp.: A rkuszew ska, 
C hm ielew ska. G ranecka, Jeleniow a, Osiec 
Vo. Osucbowska, Sadowska, S taśków ua i 
Sulkow ska,

Ka szpaltach pism

tu, udają ych się za granicę. Podróżni 
dow iadują się o zakazie opiiiacz-mia granic 
dopięto na stacjach granicznych. Tylko 
wyjątkowe w yiwdki byw ają uwzględniane

Nił.ii eżnie od powyższych zasządzeń po 
sirida<ie paszpor.ć ,v czeskoslowackich, uda 
jący się do Rzeszy, zmuszeni są uzyskiwać 
wizę niemiecką.

M b i  l i

Nierozwikłana zagadka
zamordowania arch. Gierszewskiego

WARSZAWA, 25 4 W dalszym ciągu 
rozprawy sądowej pizeciw Jul i Kuchar 
skiej, oskarżonej . zamordjw iuie brata 
arch, u l i  szew.sit ■. go, zeznają świadkowie.

Sł it tea Gierszewskich św. Lopatkówna 
zeznaje, io kiedyś Kucharski odezwała się 
do niej „jeszcze będę bogata, bo dostanę od 
pana (śp. Gierszewskiego) p i ju ią d z e S w .  
W. E-u.iko wy wi.?ć(-wca policy *ny przesłu­
chiwał w czasie dochodzeń, szereg osób. 
Stwierdza, że Kucharska w g irsonierach 
spotykała się ze iwoimi wierzycielami.

Po śmierci Gierszewski cg i Kucharski 
wraz ze służącą udał się do żony do Komo 
rowa, którą zawiadomił o śmierci brata. 
Następnego dnia Kucharska mówiła, że 
brat popełnił samobójstwo. Kucharski o- 
śwadćzył Rafalskiei, że żona popełniła mor 
derstwo, ale ,sza przed policją".

zamknię
wszczę

Następnie sąd przy drzwiach 
tych przesłuchał trzech lekarzy. Po 
ciu rozpraw y jawnej, zeznaje reporter 
Błaziewicz, k tóry  w czasie zbierania m ate­
riału  do swego pism a, usłyszał od m atki 
zamordowanego, że Gierszewski kazał jej 
wyjść z domu, gdyż ma przeprow adzić 
rozmowę ze swą siostrą K ucharłką.

M atka i siostra adw okata Kit ahrskiego, 
odm aw iają złożenia zeznań.

Dodatkowo zeznaje Charlotła Gierszew 
ska, która zm ienia zeznanM złożone w 
śledztwie.

Sw. Miszczak pracow nik śp. Gierszew 
skiego, zeznaje, że dziwiono się swobodne 
mu zachowaniu K ucharskiej w dniu  pogrze 
bu. K ucharska znała najtajn iejsze sprawy 
brata. Rozprawa trwa.

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych
WŁADYSŁAW BOROWIECKI

’  SO SN O W IEC , 8-GO M A JA  2 9 -----~ ------------------  T E L E F . fi3&47.
Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostiumy, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
Ubrania męskie, Płaszcze damskie i męskie.

I

C EN Y P R Z Y S T Ę P N E O B S Ł U G A  F A C H O W A  I U P R Z E J M A

Tyle co... winogrona
Krakowskie »Tempo D nia. podaje 

ciekawe dane o kosztach produkcji bomb.
P rzed  zajęciem  Czechosłowacji, N iem ­

e j  g roziły  posłaniom  800 sam olotów bom 
bo wy eh do P ra g i. K ażdy z tych sam olo­
tów m ógł zabrać po 2.000 kilo bomb. Czy­
li n a  zbom bardow anie P ra g i  zużyłoby 
1.600.000 kg. bomb, co pochłonęłoby ok. 
8 m ilionów złotych!

Bo 1 kilo bomb kosztu je  — 5— 7 zł. 
Nieco więc drożej niż 1 kilo  m asła, ta- 
i iej, niż 1 kilo czekoladek, tyle, ile oheo 
i.ie kosztu je u nas 1 kilo winogron! ł

W. Zawlerciw
(z) DZIATW A SZKOLNA NA FON.

D ziatw a szkoły powszechnej nr. 6 w Za 
wierciu zebrała  wśród siebie i w płaciła  
w tych  dniach na Fundusz O brony Na 
rodowej sumę zł. 260 gr. 25.

(z) NA POP. i FON. Duże zrozum ienie 
(Ta PO P. i FON. w ykazali urzędnicy ad ­
m in is tracy jn i zaw ierciańskiego oddziału 
U tezpieezaln i Społecznej, którzy  ogółem 
liczą 25 osób W edług norm  dla św iata 
p racy  pow inni oni subskrybow ać Pożycz­
kę O brony Przeciw lotniczej w wysokości 
24CO zł. Z w łasnej woli, św iadom i powa 
gi chwili, sum ę tę zwiększyli o 1300 zł.

Część pracow ników  przezuaczylo sub­
s k r y p c j ę  pożyczki w sam ie 1600 zł. na 
Fundusz O brony Narodow ej.

(z) DZIATWA SZKOŁY POWSZECH­
NEJ W WŁODOWICACH w zrozunde- 
rro  ważności o tro n y  państw a postanow i­
ła przyczynie się choć skrom ną kw otą do 
wzm ocnienia naszej arm ii. W tym  celu 
dzieci sprzedaw ały  w okresie przedśw ią­
tecznym  chrzan, s ta re  żelazo, szkło tłu 
ezone i uzyskaną kwotę 34.30 zł. o fiaro ­
w ały  na  ufundow anie k a rab iu u  m aszyno­
wego przoz gm inę

A jednak  zbom bardow anie sam ej P ra  
gi pochłonąć m iało 8 m ilj. zł., nie licząc 
na tu ra ln ie  sprzętu, uzbrojenia, w yszko­
len ia  pilotów itd . I  w szystko jedno czy 
byłyby to bóm by odłamkowe, burzące, 
gazowe, zapalające bzy pomocnicze 
ośw ietlające (do nocnego bom bardow a­
nia).

Bom by odłamkowe, służące do raże­
n ia  celów żywych, są stosunkowo lekkie. 
Jed n a  tak a  bom ba waży 10 do 15 kilo, 
a jed n a  razi w szystko w prom ieniu  20 
tn. 50-kilowa bom ba burząca, używ ana 
do niszczenia objektów  stalyeh( koleje, 
m osty, lo tn iska, fab ry k i i t. d.) może 
zburzyć 2-piętrow y dom. 2(H)-kilowej 
rom bie nie ostoi się n ietylko 5-pięt rowa 
kam ienica, lecz popękają m ury  gmachów 
zuajdu jących  się w p rom ieniu  50 m.

Bomby nie są jednak  jedynem  uzb ro ­
jeniem  sam olotów  wojskowych. Sam oloty 
m yśliw skie wyposażone są  w działka 
lotnicze i w k a rab in y  maszynowe. Cena 
k a rab inu  rów nież je s t wysoka. 4.000 do 
5.00(1 zł. kosztuje jedna sztuka. A nowo­
czesny sam olot m yśliw ski posiada około 
8-miu takich karabinów .

Te k a rab in y  maszynowe lotnicze są 
szybkostrzelne. 1.200 strza łam i na  m inu ­
tę p raży  1 karab in .

D ziałko lotnicze w yrzuca do 500 p o ­
cisków na 1 m inutę. 3 celne pociski ro­
b ią  w sam olocie w yrw ę o średnicy 30—40 
cm. P rzy tem  trzeba często zm ieniać lu fy  
karabinów , co pociąga za sobą w ydatek 
kT kuset złotych.

Całe uzbro jen ie naszych samolotów, 
podobnie ja k  i  sam e sam oloty, w ykony 
w ane są  w k ra ju , w edług polskich licen 
cy j, przez polskich inżynierów  i pol­
skich robotników .

Prow adzenie w ojny nie je s t więc ta ­
kie tan ie . Gdy jednak  okoliczności zm u­
szają *Łł w alk i ta sam oloty, bomby i  ka

rab in y  m aszynowe m uszą się znaleźć. 
Ale nie dopiero wtedy, gdy sam oloty 
n ieprzy jacielsk ie  dążyły dokonać spusto 
szeuia. W tedy już zbyt późno m yśleć 
zawczasu, gdy niebezpieczeństwo jeszcze 
m e zagraża. Bo ty lko w tedy możemy 
być spokojni, gdy jesteśm y w ystarczają  
co uzbrojeni w pow ietrzu.

 oOo------

nagród
naizege koikuno piw itiiiiw igg
W związku z ogłoszonym przez nas 

konkursem  powieściowym zamieszcza 
my obecnie szczegółowy wykaz na­
gród, jak ie  przeznaczyliśm y do rozlo­
sow ania wśród uczestników konkursu, 
którzy nadeślą tra fn e  odpowiedzi.

NAGRODY:

1 — 150 złotych.
2 — 75 złotych.
3 — m ateriał na ubranie męskie.
4 — m ateria ł na kostium  damski.
5 — obuwie.
6 i 7 — stoliki pod kwiaty.
S i 9 — koszule męskie
9—12 — kraw aty
13—20 — przybory kuchenne
21—40 — to rty  i cukry
41—50 — wina i miody
51—60 — szczotki, pasty, ceraty

i t. d.
hi 80 — flakony perfum  i wody 

kołońskiej 
S I— 110 — pasty  do zębów, przy  ho 

ry  do golenia, mydła 
111—140 — wartościowe książki 
141—180 — roczne, półroczne.

kw arta lne  i miesięcz­
ne bezpłatna prenum e 
ra ty  „E xpresu Zagłę­

bia”
181—200 — wieczne pióra, ołówki, 

notesy, bruliony i in. 
m ateriały  piśmienne, 

od 201 — wiele wartościowych upo­
minków.

K ażdy, kto p ragn ie  więc zdobyć
jedną z wielu wymienionych nagród, 
winien

a) natychm iast zaprenum erować 
„Expres Zagłębia1*.

b) czytać uważnie i śledzić prze. 
bieg akcji od początku do końca po­
wieści,

c) zebrać wszystkie 10 kuponów 
w raz z odpowiedzią przesłać do re­
dakcji.

Kto zaraz zaabonuje i zapłaci prę 
num oratę za miesiąc m aj otrzyma 
„Expres Zagłębia** do I g o  m ają
zupełnie

liezpliv^nle.

W . M i ± u  si**
Za 10 dni kończy się subskrypcja  

Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej. 
N ow a pożyczka w ew nętrzna, ja k  p i­
saliśm y niejednokrotnie, przeznaczo­
na je s t wyłącznie na cele obrony Pań­
stw a, a mianowicie na rozbudowę lo t­
nictw a wojskowego i na  uzupełnienie 
arty lerii przeciw lotniczej — cele w 
chwili obecnego dużego naprężenia 
m iędzynarodowej sy tuac ji politycznej 
— najw ażniejsze.

W  momencie, gdy w szystkie pań­
stw a  gwałtow nie się zbroją, gdy licz­
ba samolotów bombowych i pościgo­
wych u naszych sąsiadów  z każdym 
dniem w zrasta, gdy niewiadomo, co 
najbliższa przyszłość przyniesie, m a 
sim y wykonać duży wrysiłck, ażeby 
zabezpieczyć się przeciw- wszelkim 
ewentualnościom.

Nowa pożyczka w ew nętrzna ma 
duże znaczenie z punktu  widzenia po­
większenia obronności Państw a. W r.ro 
w adzając moment pewności' ju tra  i 
uspokojenia psychicznego, wpłynie 
ona niew ątpliw ie pozytyw nie na sy tu  
ację gospodarczą k raju .

Pom inąw szy to najw ażniejsze je j 
zadanie, zwiększenie obronności i bez­
pieczeństwa.. nowa pożyc/ka p rzy ­

czyni się do w zrostu stanu  zatrudnić 
n ia w przemyśle, zwłaszcza samoloto­
wym, zbrojeniowym, żelam o-hutni 
czym i w przem ysłach pokrewnych 
oraz do dalszego spadku bezrobocia.

Pożyczka Lotnicza została tak  oł> 
m yślona, żeby poprzez najdrobniejsza 
naw et kw oty — 20-złotowe bony — 
pociągnąć do współdziałania na rzec* 
obrony P aństw a w szystkie w arstw ) 
społeczne.

Pożyczka Obrony Przeciw lotniczej 
została p rzy ję ta  z pełnym  zrozumie 
niem i z wielkim entuzjazm em  ze stro 
ny całego społeczeństwa. To też jesf 
pewne, że subskrypcja da bardzo po­
m yślne wyniki.

Term in zakończenia subskrypcji 
już się zbliża.

Nie w ątpim y, że ci wszyscy. któ 
rzy  dotychczas nie nabyli Pożyczki, 
pośpieszą do kas, ażeby wypełnić swój 
obowiązek obywatelski.

ZGON KARDYNAŁA m a r i a n i .

W Rzymie zm arł w czoraj k a rd y r.ł 

D om inik M ariani, w w ieku la t 74.
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PERTRAKTACJE 
POLITYCZNE

i gospodarka światowa
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W pływ wydarzeń politycznych na 
kształtowanie się zarówno koniunktur 
gaspodarczych w świccie. pik i struk­
tury poszczególnych gospodarek na­
rodowych, stał się szczególnie wielki 
w latach powojennych. Spowodowane 
jest to w pewnej mierze dziedzictwem, 
pozostawionym przez wojnę światową 
Powszechny konflikt zbrojny naru­
szył bowiem zarówno podstawy, na 
których opierała się gospodarka ’świa 
■owa, jan i zasady oraz metody poli­
tyki gospodarczej. Wprowadził on 
tvm samym do żvcia gospodarczego 
element niepewności, poderwał zaufa­
nie do polityki gospodarczej poszcze­
gólnych państw, wywołał ogólne prze 
rażliwienie. stwarzając w ten sposób 
warunki negatywnego oddziaływania 
czynników psychologicznych na bieg’ 
spraw gospodarczych.

Rozbicie polityczne świata powo­
jennego, którego głębszą przyczyną 
test m. in. istnienie grupy krajów, 
obfitujących w złoto i nagromadzone 
zasoby kapitałowe, t. j. tworzących 
t zw. grupę wierzyeielską oraz kra­
jów ogołoconych ze złota i kapitałów, 
a przez to należących do grupy „dłuż- 
niczej” doprowadziło do daleko idące­
go zróżniczkowania poszczególnych 
organizmów gospodarczych, oraz do 
ich izolacji od świata zewnętrznego. 
Znalezienie wspólnej ulatformy poro 
.umienia gospodarczego, wobec całko­
wicie odmiennych metod nolityczno- 
Tospoda rczycb, stosowanych w po­
szczególnych krajach, a zwłaszcza w 
krajach wierzyeielskich i dhiżniczych, 
dało się niemożliwe. W rezultacie — 
współpraca gospodarcza na płaszczyć 
nie międzynarodowej załamywała się, 
a zwłaszcza malały międzynarodowe 
.obroty finansowe i handlowe.

W nawą fazę weszły międzynaro­
d o w o  stosunki gospodarcze w ciągu 
■oku uh. i w pierwszych miesiącach 

r. !>, W czasie tym bowiem czysto go­
spodarcze przesłanki gospodarowania 
zbankrutowały niemal wszędzie, a w 
gospodarce światowej zaczęto stoso­
wać metody zazwyczaj aplikowane je­
dynie w czasie wojny. Groźba wojen­
na stała się bliska, konkretna i realna, 
powodując periodycznie głębokie 
wstrząsy natury psychologicznej.

W tych warunkach, zwłaszcza wo­
bec faktu, że w ostatnich latach w kil­
ku częściach globu, jak w Abisynii, 
Hiszpanii i na Dalekim Wschodzie 
toczyły się długotrwałe i krwawe kon 
flikty zbrojne, oraz wobec „pokojo­
w ą '1 drogą dokonywanych od przeszło 
•oku terytorialnych zmian Europy — 

głoszona bywa teza, że stan pokoju 
jest raczej fikcją, podczas gdy rzeczy­
wistością jest stan „potem?jonalnej‘‘ 
wojny światowej.' Teza ta znajduje 

potwierdzenie nie tylko w metodach 
polityki, gospodarczej poszczególnych 
krajów, zmuszonych do rzucania m i­
liardowych sum na potrzeby zbroje­
niowe, gromadzenia zapasów, struktu 
ralnego dostosowywania gospodarki 
do wymogów nowoczesnej wojny bez 
względu na możliwości budżetowe, ale 
także w reperkusjach, jakie metody te 
oraz psychiczne napięcie wywierają 
na mędzy na rodowe obroty finansowe 
i handlowe.

Jest wysoce charakterystyczne, iż 
już w roku zeszłym —- mimo, iż cyfry  
produkcji i obrotów w poszczególnych 
państwach, nie wykazały poważniej 
szej zniżki^ — cyfry międzynarodo­
wych obrotów handlowych gwałtow­
nie spadły. W życiu finansowym ryn­
ków posiadających jeszcze jaką taką 
swobodę obrotów, nastąpiły również 
głębokie pertubacje, przejawiające się 
w masowym odpływie złota i kapka 
łów do St. Zjednoczonych. Ograniczo­
ne do minimum międzynarodowe sto 
5unki gospodarcze nawiązywane były 
nie pod kątem widzenia tworzenia 
trwałych możliwości rozwojowych dla 
pokojowo nastawionej produkcji, •> je-

---------   M I Ę O Z     |
ISooserenem #

K O N T H O F E N J r W A  N I E M I E C K A
Londyn w kwietniu.

Wiele przemawia za tym, źe iw iat w 
ramach wielkiego starcia polityczno-dyplo- 
matycznego wszedł w nowy okres, chociaż 
tendencje zasadnicze zwalczających się obo­
zów pozostały niezmienione. Początek temu 
nowemu okresowi dał list prezydenta Ro- 
osevelta do Hitlera i Mussolin:ego. Stany 
Zjednoczone stały się obecnie ośrodkiem 
uwagi i celem skoncentrowanych ataków ze 
strony przeciwników. Roosevelt kierując s'-ę 
typowym amerykańskim zdrowym rozsąd­
kiem uprościł zagadnienie tak, i i  ono. w y­
zwolone z wszelkich obsłonek, przemówiło 
do wszystkich umysłów na całym Swiecie. 
Podkreślił mianowicie, źe w ręku dyktato­
rów zależy wybór między pokojem a wojną. 
Wystarczy, aby zrezygnowali z dalszych na­
paści, a świat będzie mógł przystąpić do 
dzieła odbudowy poi'tycznej i ckonomicz 
nej.

Hitler zorientował się natychmiast w 
politycznym i psychologicznym znaczeniu 
tej ofenzywy amerykańskiej. Ze szczególną 
siłą wystąph obecnie fakt, że w ramach osi 
Hitler jesf czynnikiem decydującym. Mowa 
Mussoliniego na ogół wcale pojednawcza, 
nie wywarła mimo to większego « rażenia, 
a świat czeka na to, co pow'e Hitler na po­
siedzeniu Reichstagu w dniu 28 b. m. Dal­
szy partner osi — Japonia — zachowuje się 
obecnie jeszcze b a r \ i e j  wstrzemięźliwie od 
Włoch.

Hitler przygotowuje na 28 b. m. wielkie 
dyplomatyczne uderzenie. Poprzedza je kro 
kami przygotowawczymi, całym szeregiem 
akcji, obmyślonych sprytnie i stanowią­
cych całość. Przede wszystkim zamierza on 
poczynić szczerby w tworzącym się froncie 
obrony pokoju, formowanym przez Stany 
Zjednoczenę i Anglię. Nie obywa się tu 
bez argumentów, popartych możliwość ą 
użycia siły. W tym kierunku zmierzały 
rozmowyr ’w Berkn'e między ministrem 
R’bbentropem a ministrem Gafencu i zjazd 
wenecki, w którym wz'.;'i udział przedsta 
wiciele Włoch 1 Jugosławii. ministrowie 
Ciano i Markovic. Partnerzy państw osi 
w tych dyskusjach bys.i oczywiście uprzej­
mi 1 formalnie ustępliwi, ale mimo to zare 
zcrwowali sobie w zasadzie swobodę działa 
n :a, licząc się bowij.n z niebezpieczeń­
stwem dalszego rozwoju ofenzywy państw 
osi. •

Dalsza akcja H i'lera znajduje wyraz 
w kwestionariuszu, rozesłanym do szeregu 
mniejszych państw, któremu możnaby dać 
zasadniczy tytuł: Czy jest prawdą, że się
T-itr.e boicie?? <■— Oczywiście w samym 
fali cl ’ wystosowania takiego zapylania i w 
k - mentarzaćh dypl'onutycznych do injiegoj 
rr rści się nacisk, dająay do zrozumienia, 
że rdpowiedź zapyt mego, stwierdzającego, 
że nie boi, daje znaczni? większe gwa- 
*.nn> j>i bezpieczeństwa od odpowiedzi 
po wierdzającej. Mimo to państwa zapyta-

dyire pod kątem widzenia zaopatrzę 
ma gospodarstw poszczegetn / ,h kra­
jów w  materiały i środki1, niezbędie 
do prowadzenia wojny.

W  obliczu tych pertubaeji polskie 
gospodarstwo zachowuje zadziwiającą 
równowagę i spokój. Z jednej strony 
zawdzięczać możemy to naszej struk­
turze gospodarczej, skierowanej w 
pierwszym rzędzie na wyzyskiwanie 
możliwości wewnętrznych t słabiej, 
niż w innych krajach związanej z go­
spodarką. światową, z drugiej przewi­
dującej polityce gospodarczej, prowa­
dzonej od szeregą kit. Polityka ta szla 
w pierwszym rzędzie do rozwoju nie­
zbędnych — we wszelkich okoliczno­
ściach — gałęzi produkcji w oparciu 
a krajowe surowce i materiały ener­
getyczne.

W trudnej sytuacji politycznej po­
zwala nam to zachować całkowitą sa­
modzielność i niezależność gospodar­
czą, eliminując z góry m<iżlnvośe 
presji gospodarczej z czyjejkolwiek 
strony.

Dr. Ił. Rm.

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „E X P R E S E  Z A G Ł Ę B I A “)

u? z wyjątkiem pozu•tającycj, nu u ’.,u zu 
państw skandynawskich, w sposób pełen 
kurtuazji nie wykluczyły możliwości nV , 
bezpieczeństwa i konieczność obrony. Wia 
domo przy tym, że ankieta miała stanów ć 
podłoże dla odpowiedzi Hitler i w jego po 
jodynlji dyplomatycznym z jirezjdenteną 

Stanów Zjednoczonych, miała stanowić uza 
sadnienie kontrzarzutu... stwierdzającego, że 
Roosevelt ire  miał podstaw faktycznych 
dla rozpoczęcia swej akcji i że tym samym 
on, a nie Hitler, jest siewcą niepokoju na 
świecie Innymi słowy chodziło o świadec 
two moralności politycznej dla Hitlera, 
podpisane przez państwa zagrożone. Oczy­
wiście, państwa które już przestały istn eć 
jak Austria, Czechosłowacja, Abisynia i 
Albania, nie będą mogły złoty i  swego pod 
p su. Zarówno nacisk wywierany przez oś 
dla uzyskania odpowiedzi korzystnych, jak 
i większość odpowiedzi nadesłanych spra­
wiają, że akcja ta nie została uwieńczona 
powodzeniem.

Dalsza metoda, stosowana przez Hitlera 
sv imieniu osi, może polegać na daniu św a 
tu a przede wszystkim państwom zagrożo­
nym, pewnego może krótkotrwałego wypo­
czynku, aby je w ten sposób spióbować 
rozbroć moralnie i dać atuty politykom, dą 
ż.ącym do kompromisu z dyktatorami Pod 
tym względem objawy w życiu politycznym 
Anglii, w dniach ostatnich są dosyć sjirzecz 
he. Z jednej strony bardzo wiele przemi
wia za tjTm, źe kwestia obowiązkowej
służby wojskowej, której domagają się
sojusznicy z Francją na czele, staje się. 
coraz bliższa urzeczywistnienia.

W dziedzinie ściśle politycznej nato­
miast obserwujemy gesty, świadczące mimo 
wszystko o pewnych dążnościach kompro­
misowych, W ielkie znaczenie ma pod tym 
względem dosyć nieoczekiwany, mimo 
wszystko, powrót ambasadora angielskiego 
w Niemczech Hendersona, do Berlina
Większe jeszcze znaczenie ma może sprawa 
powołania najwybitniejszego przedstawi­
ciela jiolityki zdecydowanej w stosunku 
do Niemiec i ich sprzymierzeńców, Chur- 
głoski, że stanie na czele nowostworzonego 
ministerstwa Dostaw Wojskowych. Pogło­
ski te nie sprawdziły się, co wywołało wie! 
chilla, do gabinetu. Krążyły uporczywe po 
kie niezadowolenie w parlamencie, przede 
wszystkim zaś wśród członków partii kon 
serwatywnej. Dla uspokojenia opinii mówi 
się obecnie, że Churchillowi należy się te­

ka znacznie ważniejsza, możliwe, że mary 
narki, która spray, o wał w chwili rozpoczą 
cia wojny światowej.

Nominacja Churchilla byłaby symbolem 
ostatecznego zerwania z polityką kompromi 
sów i może tym tłumaczą się wahania w tej 
materii. Faktem jest jednak, że coraz więk 
sza część opinii zdaje sobie sprawę, że jedy 
nym środkiem, mogącym zahamować ofen 
zywę osi, są nie kroki dyplomatyczne, nie 
próby7 kompromisu, ale decyzje i czyny.

j .  L

MATERJAŁY
dla Pań i Parów

na sezon w osenno-lefnj
w wielkim wyborze, poleca

Chrześcijański Skład Sukna 
Fsisr^k Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18 a 
(obok kina ,,Rialto“) Telefon 620-4»

W telegraficznym 
sttrocse

DEFILADA ZWYCIĘSTWA  
W MADRYCIE

W Madrycie 15 maja r. b. odbędzie sią 
defilada „zwycięstwa', w której weźmie 
udział 150 tys. wojska. Defilada będzio 
trwać około 4 godzin.

MORAWA BEZ ENTUZJAZMU
W dniu rocznicy 50-lecia urodzi.i 

Hitlera, przewidziano w Mor. Ostrawie 
szereg uroczystości. W ypaliły one jednak 
skibo, gdyż morawianie zbojkotowali 

wszelkie imprezy. Nawet wydarzyły s.ę 
w kilku miejscach zajścia, które zlikwi 
dowala niemiecka policja.

PRZYJACIEL POLSKI ZMARŁ 
W BRUKSELI

W  Brukseli zmarł redaktor dziennika 
politycznego ,.La Meuse’, a następnie 
,.Ła derniere Heure’, Georges Artur 
Detry. Zmarły był znauy, jako gorący 
przyjaciel Polski. Odznaczony oficerskim  
Krzyżem Orderu Polonia Restituta.

i

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE ODCINKA MAGISTRALI KOLEJOWEJ 
ŚLĄSK — BAŁTYK.

W dniu 28 kwietnia odbyła Mę uroczy 
stość poświęcenia drugiego toru odcinka ko 
lejowego Karsznice—Siemkowice i odnogi 
kolejowej Siemkowice—Częstochowa, o łącz 
nej długości 93 kim., na wielkim szlaku 
magistrali kolejowej Śląsk-Bałtyk“.

W uroczystości wziął udział francuski 
minister Robót Publicznych de Mon?. «

w towarzystwie ambasadora Noela. *
Na zdjęciu moment poświęcenia przez 

sufragana łódzkiego JE. ks. biskupa Toni 
czaka nowej linii kolejowej w Cykarze- 
wie, w asyście przeora 0 0 .  Paulinów  
M otylewskiego. Na prawo: ambasador
Noel, min. de Monzie i min. Ulrych.
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Zapisy na pożyczka Obrony Przeciwlotnicze] 
przyjmuje BANK „SPOŁEM"

KONFERENCJA
W sali posiedzeń izby rzemieślniczej kie 

feckiej odbyła się szósta konferencja przed 
stawicieli izby rolniczej kieleckiej, izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu i kie 
Icckiej izby rzemieślniczej pod przewodni­
ctwem prezesa izby rzemieślniczej p. 
Edwarda Balcera.

SPĘD TRZODY I BYDŁA.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Balce 
ra i przyjęciu protokółu ostatniej konferen 
cji przystąpiono do obrad. Przedstawiciel 
izby przemysłowo - handlowej zreferował 
projekt rozporządzenia min. rolnictwa i re 
’orm rolnych w sprawie spędu trzody i by 
dła. Konferencja wypowiedziała szereg 
mstrzeżeń odnośnie poszczególnych punktów 
orojeklu i w rezultacie dłuższej dyskusji, 
uwzględniając potrzeby gospodarcze woje 
Wództwa kieleckiego uzgodniono następują 
cc dezyderaty odnośnie sprawy spędu: spę 
dy mogą być jedynie organizowane przez 
organizacje rolnicze, ceny nie mogą być 
ustalane a jedynie podawane orientacyjnie 
aa podstawie ostatnich notowań giełdy mię 
snej; konferencja wypowiedziała się za o 
łraniczeniem listy odbiorców — kupują­
cych na spędach do dwu kategorii: kup
ców rejestrowych i mistrzów rzeźniczo - wę 
Jliniarskich; nadto postanowiono, że izba 
rolnicza ma prawo dokonywać skreśleń z li 
1 ty odbiorców.

INWESTYCJE ROLNICZE.

Skolei przystąpiono do debat nad refera 
icm w sprawie inwestyeyj rolniczych w 
vojewodztwie kieleckim, mającym znaczę 
aie zarówno pod względem ogólno-gospodar 
czym, jak  i obronności kraju.

Do zasadniczych postulatów w tej dzie­
dzinie należy sprawa budowy średniej wici 
kości spichrzów zbożowych, który groma 
dzić będą zapasy ziarna równomiernie na 
terenie całego województwa, przez co uni 
knic się obecnych nierówności sv nasileniu 
plonami terenu. Ma lo szczególne znaczę 
uie w wypadku potrzeby żywienia ludności 
w chwilach wyjątkowych, kiedy transport 
stanowi główną trudność np. w czasie woj 
ny. Powiaty posiadające staje niedobory 
W produkcji zbóż otrzymują w takim sy 
itemie gromadzenia zapasów — potrzebną 
tlość ziarna.

Spichrze zbożowe pozwolą ponadto na 
■łależyte uregulowanie obrotu handlowego 
zbożem, pozostającego obecnie w rękach 
licznych pośredników.

No temat referatu przedstawicieli izby 
■olniczej wypowiadali się poszczególni 
przedstawiciele — podnosząc konieczność 
italego kontaktu przy realizowaniu planu 
inwestyeyj rolniczych.

NOWELIZACJA PRAWA PRZEMY­
SŁOWEGO.

Sprawę nowego prawa przemysłowego 
referował przedstawiciel izby raln-czej, oma 
wiając projekt opracowany przez związek 
izby przemysłowo - handlowych. Tematem 
dyskusji była sprawa zliberalizowania za­
sad nadawania uprawnień do wykonywania

_ SAMORZĄDÓW GOSPODARCZYCH
m/o / .  M e l e c l t i e ( |0

O dpow iedzi Redakcii
W SPRAWIE KONKURSU 

POWIEŚCIOWEGO.
PP. Leokadia Morawska (Sosnowiec) i 

Jozef Mieluiink (Kraków) — odpowiedzi 
ca konkurs nadesłane zostały za wcześ­
nie. Należy bowiem zebrać 10 numerowa 
nych kolejno kuponów, z których kupon 
Nr. 1 zamieściliśmy w dn. 25 hm. obok 
powieści.

Nadesłane przez pp. wycinki z gazety 
i lozwiązanio konkursu są nieważne.

Rozwiązanie konkursu należy nadsyłać 
dopiero po ukazaniu się ostatniego (10 go) 
kuponu konkursowego

rzemiosł. Intencją projektodawców jest 
udostępnienie mieszkańcom wsi dostępu do 
miast w charakterze uprawnionych rze­
mieślników. Ma to swe uzasadnienie w po 
trzebach wsi, odczuwanych szczególnie obe­
cnie. W dyskusji na ten temat konferen 
cja uzgodniła pogląd, że nowelizacja praw j 
przemysłowego jest przedwczesna, natomiast 
postanowiła podjąć próby opracowania tez, 
odnośnie zmiany prawa przemysłowego, 
przy czym tezy, co do których uzgodniono 
stanowisko samorządów gospodarczych ma 
ją być traktowane osobno, zaś co do pun 
któw niezgodnych postanowiono przystąpić 
do dalszej analizy spraw. W tym celu po 
stanowiono powołać przy izbach podkomi­
sje do spraw nowelizacji p raw i przemy­
słowego.
¥*'AVYA k s z t a ł c e n ia  w  r z e m io ś l e

W sprawie kształcenia w rzemiośle ter 
minatorów w zakładach przemysłowych wy­
głosił referat przedstawiciel izby przem. - 
handlowej, po czym w dyskusji podniesiono 
konieczność specjalizacji uczniów, pogłę 
bienia wiedzy zawodowej, a zwłaszcza usta 
lenia liczebności terminatorów wobec lt 
czebności ogólnej pracowników zakładu.

Opinie odnośnie projektu przepisów re

Snujących  sprawy terminatorów mają na 
desłać izbie rzemieślniczej pozjshde samo­
rządy gospodarcze w najkrótszym czasie, 
równocześnie zaś poprą stanowisko izby 
rzemieślniczej w sprawie zmiany rozporzą 
dzenia dotyczącego liczby terminatorów w 
stosunku do liczby ogólnej pracowników 
w danym warsztacie. Projekt izby kielec 
kiej uwzględnia potrzeby bieżące rzemiosła, 
dążąc do maksymalnego podniesienia sto 
sunkowej liczby terminatorów, co dyktowa 
ne jest zwiększeniem chłonności warszta 
tów wobec napływu młodzieży, kształcącej 
się w zawodach dziś potrzebujących nowych 
sił fachowych w centralnym okręgu prze 
mysłowym.

Uznając pożyteczność wspólnych k'onfe 
rencyj przedstawiciele izb gospodarczych 
województwa kieleckiego postanowili zwoły 
wać konferencje w sprawach r gólno - go 
Spódarczych z udziałem specjalistów — re 
ferentów z pozostałych izb. Równocześ 
me ustalono, że konferencje w sprawie no 
welizacji prawa przemysłowego zwoła izba 
rzemieślnicza, zaś podkomisję dla spraw 
chałupnictwa — izba rolnicza.

Po siedmiogodzinnych obradach prze 
wodniczący zamknął konferencję.
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Właściciele i szoferzy taksówek
ofiarowują całodzienny zarobek na FO N

Wczoraj mieliśmy w redakcji bardzo 
miią. wizytę. Mianowicie zgłosiła się do 
nas delogacja właścicieli autodorożek, ma 
jących swój postój przed dworcem w So­
snowcu.

Delegacja ta prosiła nas o podanie 
miejscowemu społeczeństwu do wiadomo 
śei, że całkowity zarobek (z odliczeniem 
kosztu benzyny), jaki uzyskają właścicie 
lo autodorożek w Sosnowcu w dniu 30 tj- 
w niedzielę od godz. 8 rano do poniedział 
ku 8 rano przczuaczają na FON.

Należy również nadinieniO, że szofe­
rzy w tym czasie pracować będą bezpłat­
nie i swoje zarobki przeznaczają na FON

Taksówki w tym dniu będą udekoro­
wane chorągiewkami.

Chodzi więc o to, aby miejscowe spo­

łeczeństwo w tym dniu w miarę swych 
możliwości poparło tę inicjatywę właści­
cieli autodorożok. Bacznie należy rów­
nież zwracać uwagę, czy autodorożka, któ 
rą zechcemy jechać, będzie udekorowana 
chorągiewką — symbolem ofiarności na 
F. O. N . * * *

ABSOLWENTKI NA I*. O. P.
Koło absolweutek Szkoły Handlowej 

Żeńskiej im. Królowej Jadwigi w So­
snowcu na nadzwyczajnym walnym ze­
braniu uchwaliło subskrybować Pożycz­
kę Przeciwlotniczą w kwocie zł.. 500, ofia­
rowując obligacje te na FON.

Zarząd koła apeluje równocześnie do 
wszystkich kół i stowarzyszeń absolwen­
tów szkół średnich o przystąpienie do 

takiej samej akcji.

Drogiści waj. k ie leck ieg o
subskrybują pożyczkę lotniczą

Drogiści woj. kieleckiego subskrybo­
wali P. O. P. w następujących wysoko- 
sriach: Jackowski Zdzisław (Dąbrowa) 
400 zl. Moneta Samuel 1000 zł. Bolechow- 
ski Jan (Kielce) 300 zł. Rozencwajg M. 
(Częstochowa) 500 zł. Barczyk’ Romai 
(Będzin) 20 zł. Koplowicz Józef (Sosno­
wiec) 200 zł. Tomaszewski B. (Staszów) 
100 zł. Kowalski Feliks (Szczekociny) 
100 zł. Małek Fr. (Strzemieszyce) 200 zł. 
Brauuow a Karola, Sosnowiec (przez Sto 
warzyszenie Kup. i Przem.) 500 zł. Olędz­
ki A. (Sosnowiec) 300 zl. Personel firmy 
Olędzki 60 zł. Laneman Jakub (Dąbro­
wa) 100 zł. KIoss M. (Zawiercie) 100 zl. 
Dobrzański J. (Przytyk) 100 zł. Ordon 
Józef (Częstochowa) 100 zł. Wesołowski 
St. (Sosnowiec) 100 zł. Wesołowski E. 
(Sosnowiec) 100 zł. Stein Lotar (Zawier­
cie) 100 zł. Potępa Fr. (Ząbkowice) 100 zł. 
Żuchowski W. (Dąbrowa) 100 zł. Niezręe- 
ki T. (Zawiercie) 300 zł. Maszczyński P. 
<Źarki) 200 ił. rVgr*'»kiawiez F. (Pilica) ,

100 zł. Chrzanowski W. (Radom) 200 zł. 
Słomski Wł. (Olkusz) 200 zł. Laskowski 
R (Radom) 300 zł. Michalski A. 500 zł. 
Fatjauski St. (Pilica) 100 zł. Bolechow- 
ski Zygmunt (Kielce) 300 zł. Krzyżanow­
ska Barbara (Kielce) Loebenstein Ł. 
(Kielce) 300 zł. Urbański St. (Kielce) 
200 zł. Sylberman D. (Kielce) 200 zł. H ai­
ti iwska H. (Kielee) 200 zł. Kalicki Kaz. 
(Kielce) 300 zł. Brzuszozyński St. (Kielce) 
40 zł. Cyla Jan (Kielce) 300 zł. Radziejów 
ski J. (Kielce) 40 zł. Szaybo W. (Kielce) 
40 zł. Musiała J. (Kielce) dodatkowo — 
20 zł. Kuruwer S. (Kielce) 200 zl.

Niezależnie od powyższego na FON. 
wpłynęły następujące sumy: W. Słomski 
(Olkusz) 30 zł., 10 rubli srebrnych i 10 
kg. miedzi, pracownik firmy W. Słom­
ski 20 zł. K. Braunowa (Sosnowiec) 50 zł. 
firma ^Zdrowie’ w Zawierciu 5 proc. Po 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej na 100 zł. 
Franciszek Małek (Strzemieszyce) 100 zł.

orro?
Jeśli się pisze nawet na najbardziej 

poważny i pożyteczny temat nie woluą 
popełniać błędów historycznych. Sami 
intencje nie tłumaczą braku nieznajoma 
ści historii polskiej.

Wypadeczek taki zdarzył się przy pro­
pagowaniu pożyczki obrony przeciwlot. 
niczej. Jedna z agencji prasowych nade 
siała nam do zamieszczenia taki wier. 
szyk:

,.Dziś, po dziewięciu wiekach, w prze­
szłość patrząc sławną

Znów możemy powtórzyć mocy polskiej
motto:

,.Idź-że złobo do złota!./ — jak kiedyś
jnż dawn's,

Usłyszał z ust Polaka dumny cesar,
Otto../

Otto — owszem. Dobry rym do mot 
to, ale nic więcej. Nłe miał on nigdy 
zaszczytu slysrenia tych dumnych słów 
z ust Polaka. Ani on, ani Otto II am 
Otto IIL ’

Pożyczka tak — płacić trzeba, ale idś 
że pan z tym Ottonem!..

wini.
-fcOo

Pierzy ąłośnikBM
RUCHOME ROZGŁOŚNIE POLSKIE, 

GO RADIA NA ZACHODNICH 
KRESACH POLSKI

Propaganda radioionizacji kraju, pre 
wadzona za pomocą najnowocześniej wy 
posażonych. r u c h o m y c h  r o z g ło ś n i  n a
mochodach, zatacza w ostatnich czasach 
coraz szersze kręgi. Propaganda radio­
fonii łączy się ściśle z propagandą pań 
stwową. Ruchome rozgłośnie niosą d» 
wsi, miast i miasteczek piękno słowa pof 
skiego i muzyki polskiej. Docierają ou» 
wszędzie tam gdzie dotąd odbiornik radio 
wy nie dotarł — lub gdzie jest jeszezrą 
atrakcyjną rzadkością.

Nie dawno wozy wróciły z zachodnich 
kresów i znowu tam wyruszają du. 
kwietnia z Warszawy na kilkunastoty 
godniowy objazd propagandowy woje­
wództw: pomorskiego, poznańskiego,
łódzkiego, kieleckiego i śląskiego.

Dizś teren, na który wozy Polskiego 
Radia wyruszają zasługuje na szczegół 
ną uwagę z wielu względów. Wozy rusza 
wzdłuż pogranicza i będą słyszane w pro 
mieniu do 6 kim.

Przebieg tras przedstawia 3ię następu­
jąco: trasa północna — Poznań, Czarn­
ków, Clielst, Ujście,, Chodzież, Śmiłową 
Jeziorski, Beidecz, Wyrzysk, Łobżankr 
Dorotowo, Henrykowo, Chojluice, Brzei- 
do, Tczew, Gniew, Korzeniowo, Nowe, 
Grudziądz, Radzyń, Jabłonowo, Brodnica 
Działdowo.

Trasa uwzględni wszystkie odcinki 
dograniezne. Trasa południowa: R a w ie /  
Krotoszyn, Ostrów Wlk?p., Ostrzeszów 
Kępno, Wieluń Lubliniec, Tarnowski/

Gfosna awantura
W WOJKOWICACH KOMORNYCH.
Przy ul. Sobieskiego w Wojkowieaci 

Komornych liczni przechodnio byl 
świadkami głośnej awantury, wywołane 
pizez Juliana Jakubczyka.

W autobusie, zdążającym w kierunki 
Życheic niejaki Bieńkowski, będąc wsti 
nie podchmielonym wybił szybę.Gdy prz- 
ul. Sobieskiego polioja zatrzymała Bied 
kowskiego celem sińsania protokułu, Ja  
kubczyk wszczął awanturę, nie pozwał/ 
jąc Bieńkowskiego doprowadzić rtŁ posła 
runku. Na miejscu awantury zebrał si< 
tłum, uniemożliwiając policji interwen­
cję. W wyniku onegdajszej rozprawy ,j* 
knbezyk został skazany przez są, 
grodzki w Czeladzi na 3 mieś. areszty 
y zawieszeniem kary na 3 l»ta.
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WCZASY LETNIE
ROBOTNIKA ZAGŁĘBIOWSKIEGO
Obozy wypoczynkowe sosnowieckiej Ubezpieczalni Społecznej

Zbliżające się lato napew no na pierwszy 
plan domowych zainteresow ań wiciu rodzin 
robotniczych w ysunie kwestię odpowiednie 
go wykorzystania urlopu wypoczynkowego 
■Jest to  spraw a b. doniosłej wagi, szczegół 
nie dla mieszkańców Zagłębia Dąbrowskie 
go, którego w arunki zdrowotne są powszeeh 
nic znane. Dlatego też myśl o wyjeździć z 
Zagłębia jest niczym jak  tylko troską o zdro 
wie i zdolność do dalszej pracy.

Ogromna popularność, w spaniały rozwój 
i powodzenie robotniczych obozów wypo 
czvnkowych, organizow anych corocznie 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w m iejsco­
wościach nadm orskich  i  w górach —  roz­
w iązu je n iew ątp liw ie wszystkie trudności 
jak ie  istn iały  daw niej dla chętnych na wy 
ja z d  poza Zagłębie.

W  roku ubiegłym  w robotniczych obo 
zacli wypoczynkowych w Jastarn i, Poroni 
nie, O kradzionowie i  Kamienicy (Kolonia 
organizow ana przez Tow. „S aturn"), prze­
bywało około 3.000 robotników . Ramy akcji 
tegorocznej będą nieco szersze. Jakkolw iek 
nie są jeszcze znane wszystkie szczegóły to 
jednak ogólny plan wczasów letnich Ubez 
pieczalni jest już opracowany. Ze w-zglę 
du na duży zasięg akcji (obejmie praw do­
podobnie około 5000 robotników) —  wzro 
tn ie  ogólny koszt urządzenia i prowadzenia 
obozów. Poniew aż kredyty Ubezpieczalni 
n ie  wystarczą specjalnym  pism em Dyrekcja 
Ubezpieczalni Społecznej zwróciła się, po 
dobnie zresztą jak  w roku  ubiegłym, do 
pracodaw ców  z prośbą o w spćłuczestni- 
ctwo w  form ie finansow ania 1 koszt ów 
Otrzymania uczestnika na obozie. W  ten 
sposób zbiorowy wypoczynek robotniczy 
będzie realizow any przez trzy zainteresowa 
«e elementy: pracow nika, pracodawcę i 
Ubezpieczalnię Społeczną.

Należy się spodziewać, że ogół praco 
dawców poprze inicjatyw ę Ubezpieczalni, 
tym  bardziej, że obozy' zeszłoroczne dały 
w spaniałe rezultaty , a przedsiębiorstw a, 
itó ro  przyszły robotnikom  z fin an so w ą  
pom ocą zyskały sobie ich  wdzięczność I 
uznanie.

W  roku bieżącym  organizuje Ubezpie 
czalnia 3 obozy wypoczynkowe: w Sławko

i jCV sz lach etn e , f u t r a  k a ra k u ło w e  
_ ■ b re itszw an co

N a jta u ie j  n a jk o rz y s tn ie j w f irm ie

S te fa n  ł u c i y w o
S O S .sU W iE C , P iłsu d sk ie g o  8, te l. Glli83.

P R Z Y JM U JE M Y  do p rzeeh o w n ia  fu tra  
p rzez la to  w spec. do tego  celu  p rzy g o to  
w anym  lo k a lu .

ROBO TNICY N A  FON.
P ra c o w n ic y  fizyczn i W y d z ia łu  M echa­

n icznego  k o p a ln i »S atu rn*  n ieza leżn ie  
od su b sk ry b o w a n ia  P ożyczk i P rz e c iw ­
lo tn icze j w  w ysokości zł. 5.800. o czym  
ju ż  w cześn ie p isa liśm y , u rzą d z ili z  
w ła sn e j in ic ja ty w y  zb ió rk ę  o f ia r  n a  P. 
0 . N., k tó r a  d a ła  n a s tę p u ją c e  w yn ik i, 
w a rsz ta t m ech an iczn y  zł. 500 w a rsz ta t 
e lek try cz n y  zł. 230. R uch w ydz. m ech. 82? 
R azem  zł. 1.550.

 ńOo-----
— Z E B R A N IE  Z W . PODOFICERÓW. 

BEZ. W CZELADZI. w  nadchodząca 
n ied z ie lę  o godz. 10 ra n o  w  lo k a lu  
.w łasnym  odbędzie s ię  m iesięczne z e b ra ­
n ie  członków  Z w iązku  podofice rów  rez. 
w C zeladzi S p ra w y  b. w ażne.

— Z E B R A N IE  KSIĘG OW YCH Z arząd  
Z w iązku  K sięg o w y ch  w Polsce , oddzia ł 
w K atow icach , chcąc um ożliw ić księgo 

,wym z a tru d n io n y m  w p rz e d s ię b io rs \w a r fc 
po łożonych  n a  tre n ie  Z ag łęb ia  D ąbrów  
sk iego , zap o zn an ie  się  z nowoczesną, 
te c h n ik ą  k s ię g o w an ia  o raz p ro b lem am i 
o rg a n iz a c ji zaw odow ej księgow ych  p o sta  
r .cw ił u rząd z ić  z e tr a n e  w  d n iu  27 bm . 
o godz. 19-ej w Sosnow cu w lo k a lu  Izb y  
P rz em y sło w o  H an d lo w e j pnzy  u l. 3-go 
M a ja  28, z n a s tę p u ją c y m  po rząd k iem  
o b rad : za g a jen ie , r e f e r a t  P re z e sa  K a to ­
w ick ieg o  O ddzia łu  Z w iązku  K się g o ­
w ych  w  P o lsce , d y r. W . G aw dzika p. t.
• N ow oczesna te c h n ik a  k sięgow ania* , r e ­
fe ra t  k ie ro w n ik a  J ę d ra la  W ła d y s ła w a  
p. t. »Znaczenie i ro la  księgow ego*, d y ­
s k u s ja  n a d  w y g łoszonym i re fe ra ta m i, 
fp ra w y  bieżące, w o lne g lo sy , *

wie (dla ubezp. z rodzinami) nad morzem 
(dla ubezpieczonych )oraz w Rajczy (rów 
uież dla ubezp.) Przy pomocy zakładów 
pracy  koszty pobytu 12-dniowago wyniosły­
by: dla ubezpieczonych w Sławkowie zł.
7, nad morzem zł. 20, w górach zł. 12, 

Robotnicy Zagłębia będą więc mogli w 
roku bieżącym racjonalnie w ykorzystać 
swoje urlopy tanim  kosztem i to wraz z ro 
dżinami.

Trzeba tu ta j jeszcze nadm ienić, że tow. 
przemysłowe „S atu rn" organizuje dla 
swoich pracowników  kolonię wypoczynko­
w ą w Kamienicy. W  roku  ubiegłym  prze 
bywało tam  około 250 robotników.

Tegoroczna akcja wczasów tak skrom nie 
w 1935 roku zapoczątkowana przez Zagłę 
bie Dąbrowskie w Okradzionowie obejmie 
na terenie całej Polski przeszło 120.000 ro 
botników. * I

Wielki wiec kobiet
w Zawierciu

W  ubiegłą niedzielę w sali dom u ludo 
wego odbył się w ielki w iec kobiet, zorgani 
zowany przez zaw ierciańską kom endę po 
w iat u organizacji przysposobienia wojsko 
wego kobiet.

Na wiec przybyło około 2000 kobiet, wy 
kazując tym  sam ym  duże zrozum ienie dla 
kw estii obronności kraju .

Obrady zagaiła pow iatowa kom endantka 
PW K. p. K rystyna W ielcierzanka, prze 
wodniczyła kierow niczka —  ośrodka propa 
gandy pogotowia moralnego dyr. H. Jakli- 
czowa, k tóra w przem ów ieniu wstępnym  za 
poznała zebrane z obecną sytuacją Polski. 
Z kolei przem ów ienia wygłosiły: kom.
hufca ZUP p. Leszczyńska, prof, g im na­
zjum  państwowego p. Gródecka, w iceprze­
wodnicząca Narodowej organizacji kobiet

p. Kossakowska, przew odnicząca związku 
P ań  kom. p. L ipn icka i kom endantka rejo 
nu  śląskiego, PWK. p. E. Zawadzka.

W  przem ów ieniach swych prelegentki 
wskazywały na rolę, jak ą  w inny odegrać ko 
biety w czasie w ojny w dziele obrony k raju  

Fo przem ów ieniach uchwalono wysłać 
do Marszałka Śmigłego Rydza depeszę hol 
downiczą z jednoczesnym  zapewnieniem  
swej gotowości w dziele obrouy k raju .

Wit-c zokończony został v jŚpiewaniem 
, Roty"- hym nu państwowego.

Podkreślić należy, że zorganizowany nio 
dawno ośrodek propagandy pogotowia mo 
rolnego przejaw ia nadzw y.z■>j ożywioną
działalność, skupiając w swych szeregach 
już ponad 1000 kobiet, przy czym dalsze 
n i to w e  zgłoszenia codziennie napływają.

C  csf&~8%&xi€$usrGsn& j
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Ś W IE T N Y  B A L E T  I ł. W IE R Z Y Ń S K IE G O
Pełna temperamentu solistka M ARY YOUNG  

Doskonała para taneczna 
M. i H. łW  I E R Z Y N S C Y groteskow i akrobaci

POLECAMY już raki, młode kurczęta i nowalijki wiosenne.

Wiadomości bieżące
Dziś: Józefa 
Jutro: P ie tra  
Wsehód słońca: 4,80 
Zachód słońca1 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
D ziś d y żu ry  nocne p e łn ią  n as tęp u jące  

a p te k i:
J. G arbaczewskiego, ul. S ien kiew icza 9 
C. Truszkowski, ul. P iłsu d sk iego  46 
L. Turskiego, ul. 1 g o  M aja 18 
W. W asilew skiego, u l. M odrzejowska 10 
.W. Z ielezińsk iego, u l. Orla 28.
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Teatr miejski w Sosnowcu
D ziś o godz. 20 T e a tr  M ie jsk i z So­

snow ca o d eg ra  w  S iew ie rz u  w  sa li Do­
m u S połecznego a rc y z a b a w n ą  kom edię z 
ep ilog iem  sądow ym  L. S ta rk a  i  A . S isle  
r a  p t. „S p raw a  K a is e ra ’. B ile ty  w cześ­
n ie j do n a b y c ia  w  ap tece  r .  D o m ań sk ie ­
go w R y n k u .

,W czw artek  o godz. 20.30 w y s tą p i w 
T e a trz e  M ie jsk im  w  S osnow cu ty lk o  j e ­
den ra z  „C y ru lik  W a rsz a w sk i' d a jąc  p e ł­
n e  w idow isko  te a tr a ln e  p t. „K toś z nas 
zw ario w a ł'. U d z ia ł b io rą  PP-: F ry d e ry k  
J a ro s y ,  Z ofia  T ern e , E lż b ie ta  K ry ń sk a . 
S te fa n ia  G rodzieńska, L u d w ik  L aw ińsk i, 
M a ria n  R en tg en , E d m u n d  M in o w k f : 
0  w 'dnn  B orucki.

VV sobotę , d n ia  29 bm. o godz, 20.30 
T ea tr  M ie jsk i o d eg ra  w D ąbrow ie w sali 
R e su rsy  doskona lą  kom edię w 3 a k tac h  
R- N iew ia ro w ieza  p t. „D laczego za raz  
tra g e d ia ’ w  re ż y se r ii M. B ieleck iego . B i­
le ty  w cześn ie j do n ab y c ia  w  re s ta u ra c j i  
P- P ie tr z a k a  w  D ąbrow ie.

— W A L N E  Z E BR A N IE SE K C JI  
EM ERYTÓ W  P. Z. Z. P . P . i H. Ras. P  
e d tę d z ie  się  w środę  d n ia  26 bm . w  lo k a  
lu  P o lsk ie g o  Z w iązku  Zaw odow ego P r a ­
cow ników  P rzem y sło w y ch  i H and low ych  
Rz. P . w Sosnow cu, u l. S ienk iew icza n r  
I7-a o godzin ie  16-ej Z arzą d  S ekcji p ro s i 
w szy s tk ich  członków  o n iezaw odne p rz y  
T ycie ze w zg lędu  n a  w ażne sp raw y , j a ­
k ie  będą n a  ty m  ze b ran iu  d y sk u to w an e

l  orebkl 
v> a llx y  
z e c x lk i  

►p parasole
r ę k a w i c z k i

PIECHOCKI
: S0S*CW)Er„- DŁSRÓWA-

.W A ftS Ż A W S e ft '6 , SÓ Ć !S 6 ś 1 $ ; q 25 '.'* .‘* 
. - 0B S T A Ł Ó N *! P B * A C J5 * - ; '- :

Walne zebranie
ZW. REZERW ISTÓW  W ZAGÓRZU

O dbyło  się  w a ln e  zeb ran ie  Z. R. koło  
Z agórze . O tw arc ia  z e b ra n ia  dokonał p re  
zes ko ła  p. Z ie liń sk i. N astęp n ie  złożono 
t.o łd  W odzom  N arodu , po  czym  n a  prz* 
w odniczącego  w y b ra n o  m gr. B uczka, 
do p re z y d iu m  w eszli: p . G ersz — z ram ie  
n ia  Z. R. p o w ia tu , k o m e n d an t P . P . p. 
Z yg m u n t, p. L a c h u r  — w ó jt g m in y , p. 
L isow ska , p. W olf — p rezes Z. K upców , 
a n a  s e k re ta rz a  p. K o rk a  J .  S p raw o zd a  
Tiie z łoży li p. Z ie liń sk i — prezes, cz ło n ­
kow ie za rząd u  z kom endą i  k o m is ja  r e ­
w izy jn a , po czym  uchw alono  jednog łos 
n ie  w n iosek  kom . rew . o udzie len ie  abso 
lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  zarządow i. P re z f  
sęm  z o s ta ł ponow nie  w y b ra n y  je d n o ­
g ło śn ie  p. Z ie liiń sk i W Ł, a  do za rządu  
v cszli pp.: W asilew sk i, J .  K u re k , F r  
F a b is , P . K ark o w sk i i Z. W adow ski. De 
k o m is ji rew iz y jn e j w eszli: p. p. S t,
W dow ski. J .  Żyłka, M. M azurek , J .  O lek 
s ia k  i J .  Je d y n a k .

P o  ze b ra n iu  urządzono  „św ięcone" d la  
członków , p rze d staw ic ie li i  gości. N a z i  
kończenie o d b y ła  się  zab aw a tan eczn a  
d la  członków  Z. R.

-—-—nOo - —

— Z W IĄZ EK  P A N  DOM U W SO- 
S N U W CU o rg a n iz u je  w dn iu  dzisie jszym  
o godz. 16.39 w dom ku  n a  o sied lu  ro b o t­
n iczym  w  P o g o n i p o g a d a n k ę  p t, „ Ja k  
p rzy g o to w a ć  dom  n a  w y p ad e k  a ta k u  g a ­
zow ego’. W ejśc ie  bezpłatne.

— P O D Z IĘ K O W A N IE  Stow . P a ń  M i­
ło s ie rd z ia  św. W in cen teg o  a  P a u lo  w P o ­
gon i sk ła d a  tą  d ro g ą  serdeczne podzięko­
w an ie za  złożone o f ia ry  n a  ..Święcone' 
n a s tę p u ją c y m  firm o m  i osobom :

F a b r . R u r  i  Ż elaza »H ulczyński<  —i 
zł. 109. Z akł. B abcock  - Z ie len iew sk i — 
7.1. 30. B a n k  P o lsk i — zl. 50. Sosnow. Tow. 
K o p a lń  i  Z ak ł. H u tn . — 60. P ra c o w n i­
kom  h a l i  W c llm an a  fab r. H ulcz . — zŁ 
J34.20, d y r . R óżyck iem u — zl. 50 prez. 
Z ubelew iczow i — zł. 20 inż. W ita m b o r 
sk iem u  — zł. 10 inż. P aw ło w sk iem u  — zŁ 
10. z l is ty  ogó lne j członk iń  S tow arzy  
szen ia  156.60 o raz  w szystk im  ty m , którzy 
złoży li d a ry  w n a tu rz e  ja k  p. W otfów nił 
za 10 kg . m y d ła  i  in n y m  ofiarodaw com  
k tó rzy  p rz y c z y n ili s ię  do u rzą d zen ia  
»św ięconego*. O bdarzono »św ięcouem  76 
rodzin  (153 osób) N abożeństw o n a  in te n ­
cję o fiarodaw ców  odbędzie się  d. 30 k w ie t 
ttia  r. b. o godz. 11-ej w kośc iele  p a ra f ia i  
r y m  w  P ogon i.

— PO W IA TO W Y  K O BIECY KOMI­
TE T W YBORCŻY zw rac a  się  z ape lem  
cło w szy s tk ich  k o b ie t in te re su ją c y c h  się 
p ra c a m i sam orządów  m ie jsk ich  w  P o lsc i 
do  w zięcia u d z ia łu  w p rzedw yborczym  
z e b ra n iu  kobiecym , n a  k tó ry m  w ygłosi 
r e f e r a t  r a d n a  m. Sosnow ca p. M ich alin a  
K o n ieczn a  n a  te m a t „O p ieka n ad  dziec­
k ie m  i m a tk ą . Z eb ran ie  rozpoczn ie tiń  
p u n k tu a ln ie  o godz. 18 dziś w  B ędzinie 
w lo k a lu  k lu b u  u rzęd n ik ó w  se jm ik u  p rzy  
ul Sąezew skiego.

Echa groźnego pożaru
w Solcy pow. olkuskiego

Podczas ostatniego groźnego pożaru w 
Solcy, w pow. olkuskim , jedna z pierwszych 
s ira iy  przybyłych na ratunek była straż 
pożarna z P radeł na czele z prezesem, ks 
pic.Loszczem Bronisławem  Pieprznikiem .

W śród palących się < loruo\v, ks. p ro ­
boszcz zauważył figurę Matki Boskiej. 
Jk lą k ł u stóp figury  i  odm ów ił z brewiarza 
kió tką modlitwę, po czym wziął udział w 
akcji ratowniczej, zachęcając również do 
ńej oszołom ioną i bezradna ludność.

Gdy morze ognia zalało blisko połowr 
wsi, gdyż pastwą groźnego żywiołu p ad ło '40 
gospodarstw, figura wraz z sąsiadującym  t 
nią gospodarstwem (zabudowania drewnit, 
ne) Grabowskiego, ocalały. Ogień przerzu 
cił się na dalsze zabudowania.

W  w ypadku tym  ludność w idzi palec 
Boży, to  też wśród płaczu, po pożarze, tłu­
my mieszkańców wsi zanosiły błag ania o 
zachowanie ludności od dalszych nieszczęść
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI

Ekspresem kursu jącym  na i in i i  Rzym —  
Budapeszt podróżuje w towarzystw ie swej 
Kamy —  P o lk i Z o f ii B arskie j w łoska arysto- 
k ru tka  marchese G rim an i, Jednocześnie tym  
pociągiem  jadą dr. Olsza, k tó ry  bez p rz e m y  
»systuje Z o f i’ B arskie j i pu łko w n ik  Alessan­
dro  Rosso, c ichy w ie lb ic ie l p ięknej, bogatej 
I w y tw o rne j marchesy G rim an i.

W  przedziale podczas nieobecności Z o f i i  
B a rsk ie j marchesa G rim an i p ro w fd z i oży­
w ioną dyskusję na temat swej towarzyszki 
z fryz je rem  Baldassare C iappellelto, k tó ry  
ja k  to można wyczuć z jego słów, czuje n ie  
uzasadnioną nnłypaUę do Z o fii.  Obecny przy 
tym  p u łko w n ik  Rosso b ro n i z entuzjazmem 
osoby Barsk ie j, przez co naraża się na n ie ­
chęć fryz je ra , ja k  rów nież marchesy.

' W  wagonie restauracyjnym  rtokąd po­
dróżni uda li się na posiłek Z o fię  Barską zą- 
c ekaw ia Japończyk, na którego zaczyna 
zwracać dużą uwagęJ. Japończyk również 
zainteresował się je j osobą i  stara się us iln ’ a 
zawrzeć z n ią  znajomość. Natknąwszy się na 
Zofię  w  wagonie prosi ją  o spotkań’e.

-u o .n s .i.f Weszła - przypnoKowo do 
kab iiy  syp a lne j n r ,  105 i  znalazła zam or 
dowanego mężczyznę. Pow sta ło zam ieszanie 
K ie ro w n ik  pociągu za trzym a ł pasażerów 
pod obserw acją do na jb liższe j s tac ji. W  
Budapeszcie odstaw iono na bocznicę w raz 
i  pasażeram i wagon w  k tó ry m  dokonano 
m orderstwa. Sopron szef w yd z ia łu  bezp e 
ezeństwa budapcsztańskic j p o lic j i k ry rn  
na lnej, p row adz i śledztwo. Przesłuchana 
kon d u k to ra , k tó ry  daje m ętne odpow iedzi. 
W  czasie przesłuchania w chodź' służbowy 
p o lic ja n t i  m eldu je, że p rz y b y ł lekarz  sądo 
wy oraz, że jeden z pasażerów pragn ie  zło 
zyć ważne zeznania. Sopron w  tow arzy 
d w ie  in spe k to rów  p o lic y jn y c h  i lekarza są 
dowego uda je  się na m ejsce zabójstwa.
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— Prawdopodobnie oczekiwał ka- 
joś — Sopron spojrzał na obecnych,
\  nie słysząc sprzeciwu, m ów ił dalej: 
— Odbyło się to pewnie tak: mebosz- 
/zyk, czując znużenie, położy j się w 
abraniu na tapczanie; d rzw i zostawił 
otwarte, gdyż spodziewał się w izy ty ’ 
Oczekiwana osoba dłngo nic p rzy­
chodziła, więc nieboszczyk skracał 
’.obie czas, ja k  um iał, trochę czytał, 
i  chw ilam i pewnie nawet drzemał. 
W  pewnej chw ili w ślizgnął się do 
Kabiny morderca...

  Czy pan przypuszcza, że był on
tą osobą, k tó re j oczekiwał niebosz­
czyk?

— Może tak, a może i  n i'".- To się 
jeszcze okaże. Pozostaje jeszcze do 
zbadania to — Sopron wskazał na 
butelkę z winem, stojącą wraz z ka­
rafką wody i dwoma kie liszkam i na 
opuszczonym stoliku, pomiędzy ta p ­
czanem a drzw iam i. Butelka, zawie­
rająca w ykw intne w ino węgierskie, 
Ayła odkorkowana, ale praw ie pełna; 
jeden kieliszek był pusty, drug i zas 
do połowry napełniony wodą.

— Niech pan sprawdzi odciski pal- 
3Ów, inspektorze Rzalk — polecił So- 
pron. — Teraz na pewno coś pan 
znajdzie.

— M ie jm y nadzieję —  odparł 
Szalk i w zią ł się do pracy. — Przy­
puszczalnie jednak te odciski, które 
widać wyraźnie na kie liszku z wodą, 
pozostawił nieboszczyk. Zaraz to 
sprawdzim y. — Podszedł do trupa, 
u ją ł go z° rękę i odcisnął trzy  p ie r­

wsze palce na oopowieanio spreparo­
wanym kartonie. Następnie porównał 
otrzymane odciski ze śladami, pozo­
staw ionym i na k ic i szku. Na tw arzy 
jego odbiło się w ie lk ie  zdumienie. 
Baz jeszcze rzucił okiem na odciski 
i  rzekł:

— Stwierdzam z całą stanowczo­
ścią, że odciski nie są identyczne. Z 
kieliszka nie p ił nieboszczyk, lecz kro 
inny.

— Tym  lepiej kochany Szalk, tym  
lepiej — powiedział zadowolono,, z 
w yników  badania Sopron. - -  W róci­
my jeszcze do tego... To byłoby wszy­
stko?...

Gyór, k tó ry  tymczasem przeszuki­
wał podłogę, podniósł się

—  Nie ma tu żadnych śladów.
— Dobrze! Chodźmy zatem zrew i­

dować inne kabiny odpowiedział 
Sopron.

Najszczegółowiej przeszukano ka­
biny sąsiednie. Zaczęto od numeru 
106, k tó ry  był nie zajęty, nic w mm. 
podejrzanego się nie znalazło, jak 
również w numerze 107-ym, znjnmwa- 
nym przez samotnego pana Numer 
104 należał do marchesy; panował tu 
nieład, ja k i się zawsze spotyka w 
ubikacjach, zajmowanych <> zez młodo 
i ładne kobiety. F lakony z wodą kolon

ską i perfumami, lustra,* lusterka, 
grzebienie, szczotki i szczoteczki, ozla- 
frok, peniuar, bielizna jedwabna, poń­
czochy, pantofe lk i — - wszystko było 
porozrzucane po całej kabinie. N ie 
było tam jednak nic takiego, co by 
wyglądało podejrzane. Podobnie
przedstawiały się w ym ki oględzin po­
zostałych kabin; uwagę po lic ji zwró­
c ił jedynie fakt, że okno w  kabinie
numer 102 było otwarte, co wydało
się dziwne Sopronowi wobec tego, że 
poranki by ły  teraz bardzo chłodne. 
Trzeba było specjalnego amatorstwa, 
by w takich warunkach trzymać okno 
otwarte...

IX .

Po ostatecznym zakończeniu oglę­
dzin wagonu sypialnego, szef bezpie­
czeństwa i  jego satelici uda li się z po ­
wrotem do pokoju dworcowego; odda­
nego im do rozporządzenia. Tam ocze­
k iw a ł już  sędzia śledczy, pan Knr- 
czag. Sopron zaczął mu składać szcze­
gółowe sprawozdanie z dotychczaso­
wych wyników dochodzeń, ale Ki usiał 
przerwać swe wywody, gdyż uszu je ­
go doszedł n iezw ykły hałas z sali, 
gdzie przebywali zatrzymani podróżni 
Uda] się tam niezwłocznie i' stw ier-
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D LA  P R E N U M E R A TO R Ó W  NASZEGO P IS M A
polega, ja k  to już  podawaliśmy, na dan iu  tra fne j odpowiedzi na trzy  pyta­
nia. Pvtania te brzm ią:

1. C ZY JE  Z W Ł O K I Z N A L E Z  IO XO  W  W A G O N IE?
2. KTO Z A B IŁ?
8, CZY 1 J A K IE  M A Ł Ż E Ń S T W A  D O JD Ą  DO S K U T K U ?

i  już  teraz należy bacznie śledzić roz w ój akcji, aby przed zamknięciem kon 
kursu nadesłać odpowiedź.

W  międzyczasie zamieścimy 10 nu merowanych kuponów, które należy 
wycinać i przesłać razem z -ulpowied zią na powyższe trzy  pytania.

Przypominamy, że w konkursie mogą brać udział ty lko  prenumerato­
rzy naszego pisma, to też kto do te j pory niezanbonował „Expresu Zaglę- 
b ia“  niech wypełni niżej zamieszczone zamówienie.

W y c ią ć , w y p e łn ić  i p rz e s ła ć  do a d m in is t r a c j i  w. S osnow cu, 
o d d z ia łó w , k o lp o r te ró w  lu b  a g e n c y j.

Znaczek
pocztow y

Dc Administracji „EXPRESU ZAGŁĘBIA"
SOSNOWUC, ul. Teatralna 1-a

. . . . .  . _  z odnoszeniem do domu ■ 5  g ro s zy
Niniejszym zamawiam prenumeratę x-p „5 iy S irp S 5 i5 w r i 

za zł. 2.—  miesięcznie. -;. . . . . . . . . . . . . . .

imię i nazvt is t o  . . . . . . - . . . . - ...... — . . . . . . . . . . . . - ... . . . . . . .  — . . . . . . . . . . . . .

poczta ............................. Bliższy adres....................................... -

Podpis:

.,Expree Zagłębia1’ z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje ty lko

Mi. 2 .- m i e ś .

ĘjĘMJcagaZ

dził, że wśród pasażerów panuje nie­
bywałe podniecenie; wyglądało tak, 
jakby lada chw ila pułkow nik A lek 
eandro Rosso miat się wziąć za bary 
z policjantem.

— Co się tu  dzieje? Jak pan śmie 
się tak zachowywać? — zwrócił się 
Sopron do pułkownika. — Niech sir 
pan cofnie! To opór w ładzy! Dosyć 
tego! — Sopron krzyczały podniecony 
do najwyższego stopnia nieznośnym 
dla funkcjonariusza państwowego w i­
dokiem podeptania obowiązujących 
przepisów.

— Cała w ina jest po stronie tegr 
obrzydłego policjanta, k tóry zachował 
się, wT sposób niedopuszczalny — od­
parł nie mniej wzburzony pu łkow n ik

— Więc niechże pan p iw ie , co oł 
takiego zrobił?

— Ta pani — pu łkow n ik  wskaza 
na marchesę — zasłabła, co zresztą 
sam pan może stwierdzić, spojrzawszy 
na nią; zażądała więc szklanki wody 
Pomimo je j widocznych cierpień, te r 
gbur odmówił je j żądaniu!

— Nie wolno mi opuszczać sali — 
uspraw iedliw iał się policjant. — Man 
co do tego zupełnie wyraźne rozkazy

— Jako wojskowy, rozumiem r o  ­
to jest rozkaz i  dlatego chciałem sam 
iść po wodę ale ten człowiek zagro­
dził m i drogę! — pułkow nik rzucał 
wściekłe spojrzenia na policjanta i 
m ia ł minę, jakby mu chciał skoczyć 
do gardła.

— To było w zupełnym porządku 
— zadecydował Sopron.

— Właśnie, że nie było w porząd­
ku! — zawołał Rosso. — Skoro sam 
nie chciał pójść i  nie pozwalał mnu 
tego załatwić, to powinien bvł kog A 
wezwać i dać odpowiednie zheenia 
Doprawdy, dziwne zwyczaje paniną 
wśród pańskich podwładnych, a i pa 
nu również nie mogę służyć komple­
mentami. Byłem zawsze zdania że po­
słuszeństwo względem prawa nie w y­
łącza uprzejmego zachowania się, 
zwłaszcza w stosunku do dam!

— Dziękuję panu, panie pułków 
n iku  — w trąc iła  się do rozmowy mar 
chesa i  obdarzyła pułkownika m iłym 
uśmiechem i ciepłym spojrzeniem.

Im re Sopron zmarszczył brwi.
— Nie jestem obwiązany zdawać 

rachunku z mojego postępowania -  
powiedział zimno. — A  poza tym  par 
zdaje się zapominać, w ja k ie j się pan 
znajduje sytuacji. Pan jest zatrzyma­
ny jako jeden z podejrzanych. — Szef 
bezpieczeństwa zwrócił się teraz dc 
pozostałych podróżnych. — Wszyscy 
tu  obecni podejrzani i zatrzymani do 
rozporządzenia władz. Poo ino mc 
ohydną zbrodnię i RDrawcą je j jest 
prawdopodobnie jeden z was!

d c. n.

Pierwszy kupon konkursowy już zamieściliśmy. Po zebrania 10-ciu 
kolejnych kuponow, które będziemy zamieszczać co pewien czas, należy 
przesłać je  wraz z odpowiedzią na w y źej zamieszczone trzy  pytan ia  do re­
dakcji ..Kxprosu Zagłębia";
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Święto pułkowe
W BĘDZINIE.

Tegoroczne święto pułku w Będzinie od 
będzie się w ramach uroczystości święta 
narodowego.

Dnia 2 maja o godz. 9 rano odbędzie się 
msza żałobna za poległych i zmarłych ofi 
cerów i żołnierzy pułku, wieczorem zaś o 
godz. 19 odbędzie się capstrzyk, u o godz.
20.30 apel poległych na placu sgorlowym 
w koszarach.

Dnia 3 maja o g. 9.30 rano odprawiona 
zostanie połowa msza św. na placu przy 
dworze Gzicliów.

Po mszy św. odbędzie się ceremonia 
przyjęcia sprzętu wojskowego, ofiarowana* 
/o przez społeczeństwo dla pułku oraz wrę 
czenie odznak pułkowych.

O g. 11 odbędzie się detila-Ja wojska i 
irganizacyj na Placu 3 Maja a o g. 13 
obiad żołnierski w koszarach, 
sdbędzie się zabawa żołnierska na placu

Na zakończenie uroczystości o g. 16
sportowym.

 >.0o —

P ośw ięcen ie  sztandaru
PI15L SZKOŁY DOKSZTAŁ. ZAWODO 

W E J W SOSNOWCU
Publiczna Szkoła Dokształcająca Za­

wodowa w' Sosnowcu, to placówka kut- 
'uralno-oświatowa Zagłębia Dąbrowskie­
go, która od roku szkolnego 1920 przygo 
towuje zastępy młodych zawodowców 
m ających budować potęgą gospodarczą 
1 polityczną Polski.

Wszyscy zdajemy sobie dobrze sp ra­
wę jak  doniosłe znaczenia ma szkoła 
dokształcająca zawodowa dla Zagłębia. 
Koło Opieki Rodzicielskiej, nauczyciele* 
i młodzież tej szkoły wspólnym wysił­
kiem rozpoczęli akcję ufundowania 
sztandaru, widomego znaku swych celów 
i pracy dla chwały Ojczyzny,

Młodzi zawodowcy zw racają się z go 
rąeym apelem do całego społeczeństwa 
ty  w akcji tej wzięło udział i nie szczę­
dziło ofiar na ten cel.

Poświęcenie sztandaru odbędzie stą 
ir du. 30 bm. o godz. 9-ej rauo na mszy 
św. w Sosnowcu 0  godz. 10.30 rano odbę 
dzio się akadem ia w lokalu szkoły.

 nOo-----

Zebranie członków
RANKU LUDOWEGO W BĘDZINIE.

W  Będzinie odbyło się walno zebra­
nie członków Banku Ludowego. Przewod­
niczył zebraniu mec. Szeniec. Sprawozda 
n^e z działalności zarządu referował ir.ż. 
Kamiński, sprawozdanie z działalności

Poznań przygotowuje sią do Targów
Jedną z głównych trosk organizatorów 

Targów Poznańskich jest przygotowanie 
odpowiedniej ilości wygodnych kwater 
ula przyjezdnych, których ilość w ciągu 
tygodnia targowego z roku na rok rośnie 
Specjalni wysłannicy Miejskiego B iura 
Kwaterunkowego badają na miejscu 
przygotowane przez ludność kwatery, 
kw alifikują je i ustalają  opłaty za wy 
najem.

Odno wie fprace B iura K w aterunko­

wego obecnie już dobiegły końca. Zarząd 
Targów Poznańskich uzyjkał pewność, 
że nawet przy najliczniejszym napływie 
gości targowych do Poznania sytuacja 
mieszkaniowa będzie opanowana t. zu. 
zo nie zabraknie kwater. Jak  wiadomo 
Biuro Kwaterunkowe, mieści się na 
Dworcu Zachodnim.

Narazie przewidziane jest l i  pocią­
gów popularnyoh t  bliższych i dalszych 
okolic Polski.

N A S I O N A

RA FIA
K A R B O L IN E U M  
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

rady prezes Chropacz.
Dłuższą dyskusję prowadzono nad sp ra ­

wozdaniem o działalności zarządu, przy 
czym w związku z tym  pod adresem p re­
zesa Kamińskiego, wnoszono różne mniej 
lu t więcej słuszne pretensje.

Iuż. Kam iński za wykonywanie czyn- 
11 oset prezesa zarządu Banku pobierał 
dotychczas wynagrodzenie w wysokości 
lob zł. miesięcznie. W związku z tym 
zgłoszono na zebraniu wniosek o obniże­
nie prez. Kamińskiemu jego wynagrodzę 
aia do 109 zł. miesięcznie. Wniosek ten 
został większością głosów uchwalony.

In i. Kamiński początkowo był przeciw­
ny* aby mu obniżano jego pobory, wresz­
cie, widząc, że większość zebranych na 
SflU opowiada się za tym, zgodził się na 
obniżenie wynagrodzenia.

Obrady zakończono uzupełniającymi 
wyborami członków rady  Banku Ludowe 
go. W skład rady obecnie wchodzą, pp.; 
Chropacz, W?. Kłapcia, Gawina, P. Wnę­
kę i Gołąb.

 '<vOo----

Ztr. ŁegloRlstAw w Będzinie
BĘDZIE MIEĆ WŁASNY SZTANDAR

Zw. legionistów w Będzinie urządza 
w dniu 3 m aja uroczystość poświęceni, 
ćztaudaru.

1 rogram  uroczystości odbędzie się w 
ramach Święta Narodowego i będzie ze 
świętem pułkowym. Dnia 3 gc m aja o 
godz. 8.30 rano zbiórka organizacyj i za 
proszonych gości na ul. Narutowicza, 
przed gmachem poczty, godz. 9.S0 uroczy 
sta msza Św. i poświęcenie sztandaru, po

czym wbijanie gwoździ do drzewca sztau 
daru i przemówienia.

Na zakończenie odbędzie się defilada 
Wojska i organizacyj. Godność rodziców 
chrzestnych m. in. raczyli przyjąć; M ar­
szałkowa M. Piłsudska M arszałek E. 
Śmigły- Rydz i prem ier gen. Sławoj- 
Składkowski.

Przewodniczącym kom itetu wykouaw 
czego uroczystości wybrano wicepr. H. 
Almataedta — prezesa Okręgu Zw. 
legionistów i na zastępcę p. ,J. Chelezyń 
skiego — prezesa Oddziału Zw. legioni­
stów w Będzinie.

 AlOo----

Bieg narodowy
ORGANIZACYJ P. W. i W. F 

Tt ŚWIĘTO 3 MAJA
Przygotowania do Zapowiedzianego 

.Biegu Narodowego, w święto 3 M aja 
organizacyj P.W. i W.F. czynione są z 
dużym nakładem pracy. Zamierzona na 
szeroką skalę impreza sportowa będzie 
poważną atrakcją dla miejscowego 'po- 
Jeczeństwa, wzbudza żywe zainteresowa­
nie wśród organizacyj PW . klubów spor 
towych i miłośników sportu. Zawodnicy 
licznie zapisują się do s ta rtu  u prze­
wodniczącego sekcji wychowania fizycz 
u-ego p. prof. Korwin-Olszewskiego. Kom; 
let obywatelski ufundował cenne uagro 
dy i zbiera je w dalszym ciągu. Komitet 
prosi miejscowe firmyr przemysłowe i 
kupieckie o nadsyłanie dalszych ofiar na 
nagrody dla zawodników w gotowce lub 
w naturze pod adresem: sekr. Parzyć- 
-ki. M agistrat w Sosnowcu.

I Z A O f O
PHOGUACU o g o l n d p o l s i h

Środa 26 kwietnia
6.39 Pieśń Kiedy ranne wstają zono 

6.S5 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.99 Dzieff 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dia 
szkól 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hel 
nał z Krakowa 12.03 Audycja południową
13.00 Przerwa 15.00 Audycja dla młodzie 
ży 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.05 Wiadomośdi gospodar 
cze 16.20 Dom i szkoła 16.35 Recital śpię 
waczy 17.00 Odczyt wojskowy 17.15 Sonr 
ty  instrum entalne 18.00 P ły ty  18.30 NaaZ 
język 18.40 Montujemy Tygodnik dźwię 
kowy 19.03 Koncert rozrywkowy -20.09 
Audycja dla wsi 20.15 II część kouee”tu 
(rozrywkowego |2(}.il5 Audytsje in forma 
cyjne 21.00 Koncert chopinowski 21.15 
Fragm enty  z książki Aliny Swiderskiej 
■22.05 P ły ty  22.00 P ły ty  22.55 Przegląd pre 
sy 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego Kom unikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku a u 
Sielskim.

KATOWICE
Środa 26 kwietnia.

5.30 Dzień Dobry — wesoły montaż 
płytowy 6.00 Program  na dziś 11.30 P ły ­
ty  14.00 Muzyka rozrywkowa 14.40 Pogą 
danka dla młodzieży 14.50 Wiadomości 
bieżące i giełda 18.09 Audycja okoliczno 
śoiowe 18.25 Wiadomości sportowe 18 30 
Nasz język 20.00 Pogadanka 20.19 Muzy 
ka 22.65 Koncert rozrywkowy 23.05 Za- 
Kończenie programu.

PltDUKAM o g ó l n o p o l s k i .
Czwartek, 27 kwietnia.

630 Pieśń Kiedy ranną w stają zorze 
6.35 Gimnastyka 5.M Muzyka 700 Dzień 
nik poranny 7.15 Muzyk-, 8.00 Audycją 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Poranek mu­
zyczny 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa 12.03 Audycja południe 
wa 13.00 Przerwa 15.(50 Pogadanka 15.13

16.00 Dziennik popołudniowy 16.05 Wiado 
mości gospodarcze 16.20 Odczyt 16.40 Re­
cital organowy 17.15 Pogadanka 17.25 Z 
kapela i ze śpiewem 18.00 Pracujem y na 
wszystkich odcinkach 18.10 Muzyka op-i 
rolkowa 1S.35 Opowieść o Moniuszce 19.*2» 
Koncert rozrywkowy 20 00 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej 20.35 Audycje infor­
macyjno 21.00 Recital skrzypcowy 21.40 
Fragm ent z powieści Jerzego Baudrow-

22.00 P ły ty  22.55 Przegląd prasy 
- j.uO Ostatnio wiadomości dziennika wie­
czornego. K om unikat meteorologiczny 
23.65 Koncert muzyki polskiej.

KATOWICE
Czwartek, 27 kwietnia.

5.30 Dzień dohry — wesoły mon la ł  
płytowy 6.30 Program  na dziś 1L25 P łyty
14.00 Muzyka rozrywkowal4.2fl Pogadan­
ka 14 50 Chwilka społeczna 14.55 Wiado-

bieżące i giełda 18.00 Pogadanka 
18.10 Z albumu spikera 18.30 Wiadomości 
sportowe 20.00 Rozmowę y.e. słuchaczem
£T™pr? w ?dzf Jorzy T ePa 2010 M uzyks22.00 Audycja słowno - muzyczna 23.05 
Zakończenie programu.

L | w
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297)
— 1 co chce pani, ażeby czyniono 

w naszych czasach, jeżeli nie odda­
wanie tnę zawodowi politycznemu? 
Czy celem każdego człowieka, który 
posiada świadomość siły nie powinno 
być zawsze i wszędzie narzucanie 
wyższości swojej i wytworzenie sobie 
nazwiska i władzy, której wpływowi 
inni ulegać musżą? Zawód polityczny 
jest obecnie jedyny, który może do­
prowadzić do tego celu. Każdy czło­
wiek posiadający jakąbądź ambicję, 
po męsku powinien brać si'ę do niego.

— W takim razie — odrzekła z 
niechęcią młoda kobieta — byłaby 
pani uznała za dobre, żeby w najohyd 
niejszych czasach rewolucji człowiek 
honoru starał się o tę władzę i sławę, 
°  której pani mówi?

— Oto uczucia, które mnie dziwią 
w osobie takiej, jak hrabina de Cerny 
córka wicehrabiego d‘Assimbert, w 
kobiecie noszącej dwa najpiękniejsze 
imiona z całej Francji!
. .— A  ja nie dziwię się — odpowie­
działa wzgardliwie piękna kobieta, 
■widząc, że ich nie podziela hrabina

du Lemee.
Hrabina du Lemee! — zawołał 

Luizzi —* z domu Turniquel, szepnął 
cło siebie, tak. jak gdyby chciał do­
kończyć myśl pani de Cerny.

— Ja —rzekła młoda kobieta, u- 
przejmie kłaniając się Armandowi — 
ja panie baronie, która byłam cieka­
wa, czy mnie poznasz.

— Ali! państwo się znacie? — po­
wiedziała pani de Marignon, chcąc 
przerwać bieg docinków, które zaczy­
nały stawać się bardzo ostrymi.

— Przepędziliśmy razem kilka dni 
u pana de Rigot'. mojego wuja —■ od­
pow iedział pani de Lemee. — Spo­
dziewam się panie de Luizzi, że nie 
masz do mnie urazy za niegodziwy 
proces jaki ci wytoczył? Przegrał go, 
jestem zachwycona z tej przyczyny. 
Jest to wina jakiegoś pana Bador, 
któremu powierzył kierunek sprawy; 
ale chociaż jego niezręczność pozba­
wia mnie nadziei pięknego spadku, 
dziękuję za to temu zacnemu panu, 
ponieważ uczynił że nie może być 
żadnej, między nami urazy.

Luizzi słuchał podziwiaiąe z u­

wielbieniem niczym nienaruszoną pety 
ność siebie panny Ernestyny Tur- 
niquel. k ie t ł  osoba, którą nazwano 
hrabiną de Cerny rzekła do Armanda:

— Ali! pan znał pana... de Rigot?
. ~ - Miałem ton zaszczyt — odpo­

wiedział dość zimno baron, który pra- 
£hął stanąć po stronic pani de Lemee 
ażeby ona oszczędziła go ze swojej 
strony, kiedy jednocześnie przypomi­
nał sobie, gdzie słyszał wymówione 
nazwisko de Cerny.

__— Winszuję panu najszczerzej — 
znów zaczęła hrabina tonem prawie 
niegrzecznym, bacznie przypatrując 
się Armandowi.

Pani de Marignon jeszcze raz 
chciała przerwać rozmowę ą panu 
Rigot i rzekła do barona:

— I czy można wiedzieć, w jakim 
departamencie ma pan być wybrany?

. — W departamencie TAudo — po­
wiedział Luizzi — w N...

— Ale ma pan tam strasznego 
konkurenta — znów si'ę odezwał sta­
rzec, który mówił przed tern

— Kogóż takiego, mój drogi d‘Ar- 
meły? — zapytała pani de Marignon

Nazwisko to była już dla. Arman­
da przedmiotem podziwiania i przy 
kre myśli przychodziły mu do głowy 
skoro widział w domu pani de Ma­
rignon i na stopie poufałości ojca nie 
szczęśliwej Laury.

Ten ostatni mówił dalej:
— Tak, panie baronie, ma pan nie­

bezpiecznego konkurenta; człowieka, 
który może liczyć na wysiłek wszy­
stkich naszych przyjaciół politycz­
nych

i ist nim?
— i de Carin — odpowiednia? 

margrabia.
— Pan de Carin? — powtórzył 

Luizzi.
b-*- Czy i tego znasz baronie? —. 

znów zapytała hrabina z wielkim zaj« 
ciem.

— Tak, bardzo dobrze, bardzo do­
brze -— zwolna odpowiedział Luizzi, 
zamyślony wymienieniem jedna po 
drugim tych wszystkich nazwisk,, tak, 
.jakby przerazić go chciały wywołania 
najstraszniejszych wspomnień...

— Ah! — znów zaczęła pani de 
Cerny — otóż tego nazywam człowie­
kiem z sercem i wielkimi zdolnościu- 
mi. Człowiek z mniej aniżeli on sła­
bym charakterem byłby zginął; oże­
niony z idiotką, która w końcu zwa­
riowała, był wystawiony ną takie 
zmartwienia, że każdy * inny byłby 
upadł pod ich ciężarem.

— Przynajmniej nie był narażony 
na to zmartwienie, żeby go żona zdra­
dziła — powiedział baron z ;.oryczą.

Wszyscy wybuchnęłi głośnym 
śmiechem, a pani de Cerny zaczerwie­
niła sie aż po same oczy.

— No! — rzekła śmiejąc się pani 
de Fantan — szalonej wszystko prze­
baczyć wypada; biedna kobieta nie 
wiedziała co czyni. Z drugiej strony, 
Cerny był hardza roztropny, nim się 
z taką ożenił i nie tak łatwo pozbywa 
się złych nawyknień.

d. o. n.
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Polska B--Zagłqbie
Dziś mccz w Będzinie

W dniu dzisiejszym, jak już zapowiada 
kiśmy odbędzie się w Będzinie na boisku 
fiarmacji o godz. 16.30 mecz treningowy Pol 
>ka B. — Zagłębie.

Reprezentacja Zagłębia w ystąpi w  skła

dzie podanym przez nas przed kilku dniami 
Jako przedmecz odbędzie się spotkanie 

juniorów  S arm acja—Cynkownia. P u b licz ­
ność proszona jest o wcześniejsze przyby 
wanie na stadion, celem uniknięcia tłoku.

MEBLE
K om pletne pokoje, sztuki pojedyńcze. — 
T apczany, otom any. Kluby. K anady jsk ie  
fotele. Salonik i. W ykonanie solidne t 
gw aran tow ane poleca na długoterm inow e 

Bpłaty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główmy Pieraeklego 1 
i 1 Maja i*- Telefony: 62-3fi7 ł 83-1*15. 

F irm a  egzystuje od 1910 roku.
F ilii na Nowopogońsldej nie posiąuam .

Z&wodnitzki ATS. z Czelidzl
MA OBOZIE PR Z E D O L IM PIJSK IM .
PZLA . wyznaczył do przedolim pijskie 

go obozu lekkoatletycznego z ATS. (Cze- 
.adz) pp. Serafinów nę i Jarocką . O by­
dwie zawodniczki w yjechały  już do W ar­
szawy.

i i w o l y  szermiercze
ATS. — SOKÓŁ (Bogucice) .

W sali k lubu  urzędników  Tow. S a tu ra  
w dniu 30 bm. urządzone zostaną zawó 
<ty szerm iercze ATS. — Stokół (Bogucice) 
Po zawodach odbędzie się zabaw a tanecz­
ni. Dochód z im prezy przeznaczono na
FOX.

Czeladzcy szerm ierze ATS. uzyskali 
;n strn k to ra  p. Jerzego  z Katowic, k tóry  
będzie trenow ał zawodników, w ykazują­
cych już obecnie dobrą formę.

Nap eraia mistrzem
PO L SK I W K O LA R STW IE

Odbyły się we Lwowie w yścigi k o la r -  
żkie nap rze ła j o m istrzostw o Polski. 
T ra sa  w ynosiła 30 km. S tartow ało  95 za­
wodników z W arszaw y, K rakow a i Łwo- 
A-a. Zwycięzcą b ie g u ■ został N ap iera ła  w 
w/.asie 1:03.21 przed W rzesińskim  K PW . 
;W—wa), W an do rem  (Craeovia), Nieeie- 
jow skim  (W arszaw ianka) i B abijem  (U- 
\ r a i  na). B ieg ukończyło 19 zawodników.

O G ŁO SZEN IE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie i-go rew iru  A ntoni Eaczm ański, k an ­
ce la rię  swą m ający w; Będzinie przy  u li­
cy M odrzejew skiej Nr. 37, na zasadzie 
a r t  602, 693. 604 k. p. c. ogłasza, że celem 
zaspokojenia roszczeń w ierzycieli, odbę­
dzie się sprzedaż z pub licznej, licy tac ji 
niżej w ym ienionych ruchom ości:

D nia  27 kw ietn ia 1939 r. od godz. 11 
rano w Będzinie, ul. Kościuszki Nr. S8 
jako  w I-szyin term in ie  składających się 
z siedm iu ‘ worków ln u  krajow ego wagi 
j)o 90 kg. w każdym  w orku i 32 m tr. sie- 
in ia  słonecznikowego ua olej średniego 
gatunku , oszacowanych na sumę I860 *1. 
na rzecz A bram a Ja k u b a  B rau n era  w 
spraw ie Nr. Km. 511/39 r.

D nia 10 m aja  1939 r. od gooz. 10 rano 
w Będzinie, u). K o łłą ta ja  Nr. 6, w 1-ym 
term inie , sk ładających  się z 38 p a r ręk a­
wiczek dam skich i męskich skórzanym i, 
125 p a r pończoch dam skich firm y Aula 
i inn., 56 p ar skarpet m ęskich różnych 
kolorów , oszacowanych na sum ę zł. 677 
na rzecz firm v I.ohel V iertel w sp ław ie 
-Nr. Km. 1104/37.

D nia 12 m aja  1939 r. od godz. 11 rano 
w. Będzinie. K o łłą ta ja  L. 16. jako  w I-yni 
term in ie  sk ładających  się z 30 płaszczy 
le tn ich  dam skich różnych kolorów i & 
ub rań  m ęskich półkangąrnow yeh, osza­
cowanych na sumę zł. 1100 na rzecz f i r ­
my ,.I. K ilb ert i S-ka’ w Lodzi w sp ra ­
wie Nr. Km 592/39 r. . .

Powyżej w spom niane ruchom ości mo*. 
ua oglądać w dniu  licy tac ji w m iejscu 
'.ajęcia-

Będzin, dnia 22 kw ietnia 1939 r.
K om ornik  I-go rew irn

( - )  A. RACZM ANSKI

KMećie istnienia
K LU BU  MOTOCYKLOWEGO 

ZAGŁĘBIA DĄBR. W SOSNOW CU
W roku bieżącym przypada lO-lecm 

istn ien ia  klubu m otocyklowego Zagłębia 
D ąbrow skiego w Sosnowcu. Z okazji te j 
zarząd k lubu  urządza w nadchodzącą nie 

P rog ram  uroczystości jest następ u ją ­
cy: godz. 9.15 zbiórka członków klubu  
dzielę, dnia 30 bm. obchód jubileuszow y, 
z m aszynam i przed R atuszem  w Sosnow 
cu ; 9.30 rap o rt; 9.45 odjazd do kościoła 
na uroczyste nabożeństwu; 10.36 poświę­
cenie m aszyn; 10.45 złożenie w ieńca na 
płycie Niezuaneg ' 0  Żołnierza- 11.15 u ro ­
czysta akadem ia w gm achu P. Z. Z, P 
P., i H . w Sosnowcu, ul. Sienkiew icza 17 a 
Po akadem ii półgodzinna p rzerw a po 
czyni o godz. 13 zawody szosowo-tereuo • 
we, a o godz. 16.30 w spólny obiad i roz 
danie nagród.
Na uroczystość jubileuszow ą zagłębiow 

-.kiego k lubu  m otocyklowego zjadą się

Podajemy do wiadomości P  T. Odbiór cówT zamieszkałych w7 Dąbrowie Górniczej 
i okolicy, źc w celu zapoznania Pani Do mu z pieczeniem ciastek w piekarniku 
elektrycznym, oraz gotowaniem na kuche nce elektrycznej jutro t. j.

dnia 27 t»m, o godzlfsie f 6*3 O
erzątfzsmy pokaz pieczenia i gotowania

na naszym posterunku monterskim w Dąbrowie Górniczej przy ulicy Sienkiewi 
cza 3, na który najuprzejmiej zapraszamy wszystkich zainteresowanych.

E L E K T R O W N IA  O KRĘGOW A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  8-A.I

przedstaw iciele okolicznych klubów m o­
tocyklowych oraz przybędą p rzedstaw i 
ciele w ładz i o rgan izacji miejscowych.

Otwarcie sezonu kolarskiego
W ZA G ŁĘBIU  I NA ŚLĄSKU

Zgodnie z kalendarzem  SI. OZK. o tw ar­
cie sezonu kolarskiego odbędzie się w 
dniu 30 bm. w yścigiem  szosowym o rg a ­
nizow anym  przez Śl. OZK. w Borowej 
W si. a) bieg dla lieencjow anyeh — 50 
km., t)  bieg d la  nielieencjow anych — 25 
km. S ta r t  o godz. 10 rano. T rasa : ok rą­
żenie w Borow ej W si. O powyższym za­
w iadam ia U nia swych członków i kola 
rzy  ni-ezrzeszonych. Zbiórka zawodników 
w dniu 30 hm. o godz. 7 rano na stad io ­
nie STS. U nia.

O tw arcie sezonu kolarsk iego  w Zagłę­
biu nastąp i w dniu 18 m aja  wyścigiem 
szosowym organizow anym  przez ST?. 
U nia. W  program ie: a) b ieg  dla licea- 
cjow auych 50 km. do Siewierza, b) bieg 
dla nielicenc. i niest. 30 km. do W ojkow js

2Ł Miele
Wyborv do Redy

M IE JS K IE J  W  K IELCA CH
W  Kielcach trw a ją  przygotow ania  do 

wyborów do R ady M iejskiej, k tóre

DZIŚ! KINO „ZAGŁĘBIE' DZIŚ1Ł ...na dalekich odcinkach frontowych nie tylko granią armaty.,
i  Rozgrywają się tysiąc? U rama tćw i tragedy j...
A jgjj nazwiska — ludzie! Ich ideał ojczyzna!I BITWA NAD MARNA

Film który zdumiewn silą realizmu, potęgą nastroju- i mistrzowską A
techniką.

^  lłole główne: t  BjSS36Fltt8H

I
I

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

K m O  „ P A T R I A 1*
Arcydzieło filmowe zrealizowane kosztem 2 -.milionów dolarów!

Film, klóry nie m iał sobie równego od czasów „BImN-ULKA

GUNGA-DIN
W rolach głównych: Y i c t e i  Mc L a g fS H ,

Gary Grant, Douglas Fairbanks jr.
•     ■ I ,    U'l Li' ' ‘ IIIUIA.W WMW W — BW W — — W — OB—

Kino  „ E D C i i “
Dramat wielkiej n a m ię tn o śc i, podu ecającej akcji, dramatycznej

miłości

Zew północy
w roi. gł. Dorotka Lamour G eorge  R a f t ,  Henry Fonda, John Ramy-

more i Akim Tami.ro 
Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.30

wyznaczone zostały na dzień 21 m aja  
M iasto podzielone zostało na 9 ok*ę> 

gów w yborczych i 24 obwody głosowani# 
K ielce w yb iera ją  40 radnych  i ty luż za 
ilępców.

Przew odniczącym  głów nej kom isii wj 
borczej m ianow any został sędzia SąJó 
Okręgowego p. Lejm an.

DROBNE OGŁOSZENIA
P IĘ K N Ą  cerę zapew nia

K / U f f y 1
G abinet R acjonalnej K osm etyki Sosno 
wiec, 8-go M aja  7. P o rady  bezpłatne,

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

PR ZY  K atolickim  Stow arzyszeniu Mło* 
dzieży Żeńskiej Nowy Sielee rozpocznie 
się dwum iesięczny kurs bieliźuiarstw a 
9 m a ja  gódżiny popołudniowe. 3 złote 
miesięcznie. Zapisy p rzy jm u je  P. R udzin 
ska, Sosnowice, S taszyca 17.

POSADY I PRACE

L IT E R  PLASTYCZNYCH z drzewa iub 
m etali w ytw órcy poszukiw ani. Zapew 
niony m asowy zbyt. W zory i szczegóło­
we oferty  przesłać natychm iast: Prze
m yśl, sk ry tk a  156.

KUPNO I SPRZEDAŻ

LINOLEUM

'

iw raty, chodnik , wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, łóżka polowe \ 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:

L u c ia iB  S t y l i l i ń s K i
SOSNOW IEC. 3 M aja 3». tel. 61.71)8. Cen>
niskie. ___________________________
1)0 sprzedania k o n tu a r z gablotką. -■
W iadom ość K ino ,.Eden‘. ____
PLA C przy Czeladzkiej tanio  do sprzc 
dania. W iadomość w adm in is trac ji. .
SPRZEDAM  parcelę dw ufrontow ą 3319 
m,* kw. pok ry tą  lasem  60-letnim. Miej 
b ć o w o ś ć  letniskowa, Żarki, rzeka, stacja 
kolejow a w m iejscu. F r. Herszfeld, D j 
Drowa Górnicza, iiąnrowrskicgo 17.

ZGUBIONE DOKUMENTY
ta — M g a  i iwiumn—— p

EURSZTOW NA JÓ ZEFA  uczenica Szkc 
ły  H andlow ej T. Płockiego w Sosnowca 
uniew ażnia zgubioną leg itym ację  szkolni
Nr. 6.  _  _____________;___________
S IA N K O  K A ZIM IERZ zgubił leg itym a­
cję szkolną, w ydaną przez gim nazjum  
im. W yspiańskiego w Sosnowcu.

R  O  Ż N E

F I I E C J Z Ą T K K ,

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S T Y  B L I N  S K  I
Sosnowiec, ul. 3-go Ma ja  30. tel. 61.7(H)

r HeCz ę c i e
SjIWLSMW

m onogram y i prace graw ersk ie  w solid 
uym w ykouaniuL. I f I Ł S K I

Sosnowiec, W arszaw ska 4.

F i c i i i i r a t a  w p e s i  miesięcznie z ł .  2
A dres Redakcji, A dm inistracji i D rukar 

Telofony: Redakcji 6.1692, 
Konto czekowe P K.

ni: Sosnowiec, ul. T ea tra ln ą  1-- 

A dm inistracji 6.14.97.
O. Katowice 384.247.

W ydaw ca: P*h*na M o -'sH 'sk r.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w ;ersz m ilim etro w y  przed tek stem  l  zt., w tek śc ie  50 gr„ za tek stem  40 gr. O gło  
azen ia  tab e la ry czn e  50 proc., a św ią teczn e  25 proc. drożej. -  D robne o g ło szen ia  po 
10 g ro szy . D la  p o szu k u ją cy ch  p racy  5 g roszy  za w y ra z . — N ajm niej 1 zło y.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a ząmówlo nyeh redakcja nie honoruje.

Redaktor: Tadeusz Lipski
Druk ,-F-inrep Zagłębi U1 Rwsrow'ec Teatralna 1-?


